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Nagła decyzja rz
w  skrawie szematu ro zw o ju  Palestyny

L o l  dl P a ss f le ld  n ie  u w zg lęd n ia  g łó w n e g o  żą d a n ia  Żydów  
D ecyzja  w r ęk a ch  W ys. K om isarza  — O b u rzen ie  n a  K o n g res ie

Bazylea. 117. ŻAT. Na Kungre„ Sjoński nade 
Jada wiadomość, że sekretarz stanu dla spraw 
kolonii lord Passiieid polecił sir ChancelorowI 
natychmiastowe podjęcie (kroków, celem wpro
wadzenia w życie szematu Palestyny. Komisja 
polityczna otrzymała tekst instrukcji lorda Pass 
flelda którą uważa za niekorzystną dla Żydów. 
Obrady komisji trwały przez całą noc. Rozwi
nęła się namiętna debata nad nowowytworzoną 
i nieoczeiuwaną sytuacją. Pismo lorda Pass- 
fleiua nie zaspokaja głównego żądania Agencji 
Żydowskiej o poręczeniu jednakowych korzy
ści szematu rozwojowego dla Żydów i Arabów. 
Lora Pas sfleld zaznacza jedynie, iże rząd przyj

muję do wiadomości powyższe żądanie. Wła
dza, któia dbać będzie o wykonanie szematu, 
składać się będzie z Anglika, Żyda i Araba, 
lecz wbrew żąaaniu Ageocji Żydowskiej ostate 
czna necyzja w poszczególnych sprawach nale
żeć ma do Wysok!ego Komisarza. Jedynie ko
rzystna instrukcja w  piśmie lorda Pa>sfieida 
dotyczy interpretacji pojęcia „wypartych Ara
bów” zgodnego z  komentarzem listu MacDonai 
da. Pismo lorda Passfielda cytuje przytem od
nośny ustęp listu premiera.

Treść instrukcji lo da Passtielda wywołała 
niezwykle oburzenie na Kongresie, który został 
nagle zaskoczouy decyzją urzędu kolonialnego.

BnE.-gii.sn8 fnlBrum ie ip e ku te w y s p i skie
O d roczen ie  w y k o n a n ia  szem a tu  — D em o n stra cja  P a ssffe ld a  w ob ec

K on gresu  — Czy sn k c e s  W eizm anna
Londyn. 11. 7. ŻAT. Sprawozdawca politycz

ny ŻATnej dowiaduj© się, że w ostatniej chwili 
Urząd Kolonialny odroczył wykonanie decyzji 
w sprawie natychmiastowego przystąpienia do 
wykonania szematu rozwoju Palestyny. Odro
czenie nastąpiło w wyniku depeszy, otrzyma
nej przez Urząd Kolonjainy od Egzekutywy 
Słońskiej w Bazylei. Depeszę Egzekutywy jest 
utrzymana w tonie energicznym i stanowczym 
i wskazuje, że nagła zapowiedź przeprowadze
nia szematu rozwojowego i to w toku obrad 
Kongresu nad przyszłą polityką sjońską staw ia 
dotychczasową Egzekutywę w niemożliwej sy
tuacji W wyniku tel depeszy Urząd Kolonjainy 
postanowił wstrzymać na 1 tydzień ogłoszenie 
szematu. Prawdopodobnie ogłoszenie szematu 
nastąpi w końcu przyszłego tygodnia, 16 iub 
17 bm. w Olficlal Gazette rządu palestyńskie
go-

Korespondent polityczny ŻATnej dowiaduje 
się że nnmo droczenia ogłoszenia szematu nie 
może być mowy o jakichkolwiek zmianach w 
tekście Instrukcji urzędu kolonialnego dla rządu 
palestyńskiego w sprawie szematu rozwoju Pa 
lestyny. Urząd Kolonjainy uważa sprawę za za 
łatwioną, zaś jednotygodniowe przesunięcie wy 
konania decyzji nastąpiło 11 iylko w celu za. 
oszczędzenia dodatkowych trudności obecne
mu kierownictwu sjonistycznemu w obecnej 
chwili toczących się obrad Kongresu. Zazna
czyć należy, że komitet polityczny Organiza- 
cfl Sjońskiej w swoim czasie zwrócił się do U- 
rzędu kolonialnego z prośbą o zaniechanie wpro 
wadzenia szematu aż do wyboru nowych orga
nów sjońsklch przez mający się odbyć Kongres. 
Komitet polityczny zaznaczył, że ustępujące 
władze Organizacji Sjońskiej nie mogą sie o tm  
eryć odpowiedzialnością w wyrażeniu zgody 
na tak niezmiernie doniosłe posunięcie. Urząd 
Kolonialny zdawał się pierwotnie godzić na de

zydeiat przesunięcia terminu przystąpienia Jo 
praktycznego wykonania szematu rozwoju Pa 
lestyny Nagłą decyzję sprzeczną z tym dozyde 
latem Egzekutywy należy zatem tłómaczyć 
chyba wyłącznie tem, że Urząd Kolonjainy za
mierzał w ten sposób zademonstrować przed 
Kongresem, iż nie bacząc na dyskusję i uchwa- 

. ły Kongresu, polityka Urzędu Kolonialnego 1

rządu angielskiego w Lwestji palestyńskiej po
zostaje niewzruszona i będzie w dalszym ciągu 
prowadzona według wytycznych, już istnieją
cych. Korespondent polityczny ŻATnej dowia
duje się, że jednocześnie z ogłoszeniem szema
tu w Jerozolimie* rząd złoży w Izbie Gmin wy 
czerpujące oświadczenie o szczegółach szematu
i metodach jego wykonania.» » •

Bazyiea. 11. 7. ŻAI. Na Kongres nadeszli Je  
peszą z Londynu, że Urząd Kolonjainy zdecy
dował odroczyć na nieokteślony czas ogłosze
nie zapowiedzi szemau rozwoju Palestyny. W 
kołach, popierających polityjcę Weizmanna, ae 
cyzja Urzędu Kolonialnego jest komentowana, 
jako sukces ustępującego prezydenta Agencji 
żydowskiej. Pocionno Weizmann ©obył w te] 
sprawie dłuższą ro i mowę telefoniczną z Urzę
dem Koionjalnym.
Ubolewanie 2 powoda wywiadu 

W ehuatma
Bazyiea. 11. 7. ŻAT. Na wczorajszem popoind 

nlowenr posiedzenia 1 (.misji politycznej powzię 
ta została rezolucja, w Której Kongres wyraża 
ubolewanie z powodu treści wywiadu Weizman 
na, udzielonego ŻATnej, w którym to .wywia
dzie Weizmann oświadczył Jż niema ani sympa 
tji, ani zrozumieula dla posuilatów większości 
żydowskiej w Palestynie. Jednocześnie rezolu
cja stwierdzą, że odpowiedź Weizmanna ua in
terpelację lewicy w sprawie wywiadu ŻATnej 
była niewystarczająca dla zatarcia wrażenia* 
jakie wywiad jpowodował. Rezolucja ta zosta
ła przyjęta większością 17 przeciwko U glo
som.

„Większość żydowska historycznej
PalesfyyE“

Uchwala w sprawie ustrfeczitrni ctlu sjonizma
Bazyiea. 11. 7. ŻAT. Komisja polityczna u- 

cliwaliia rezolucję o otsatecznym celu sionizmu. 
Rezolucja mówi, że sjonizm dąży do stworzenia 
większości żydowskiej w Palestynie i w jej gra 
nicach historycznych. Rezolucja rewizjonistycz 
na głosząca, że sjonizm dąży do utworzenia w 
Palestynie po obu stronach Jordanu państwa 
żydowskiego © większości żydowskiej została 
odrzucona. m • •

Bazyiea 11. 7. ŻAT. Rezolucja komisji polity
cznej w sprawie ostatecznego celu sjonizmu 
będzie poddana pod głosowanie Kongresu na 
dzisiejszem wieczornem posiedzeniu ptenarnem. 
Przewidywać należy, że posiedzenie to będzie 
nader burzliwe.

Rezolucfe orgairzacyme
Bazyiea 11. 7. ŻAT. Na wczorajszem popu- 

ludniowem pienernem posiedzeniu odbyło się 
w ralszym ciągu glosowanie nad rezolucjami 
zgłoszonemj przez komisję organizacyjną. GIo 
sowanie było szczególnie burzliwe podczas 
przegłosowania rezolucji o reformie organizn

cyjnej Agencji żydowskiej. Kongres uchwalił 
pi zekazać Komitetowi Akcyjnemu ostateczne 
opracowanie razolucji w sprawie reformy A- 
gencji żydowskiej, n a  podstawie i w grani
cach nakreślonych podczas rokowań z nieśjo- 
nistami w  okresie, który pop zedził konstytu
cyjne posiedzenie Agencji w  sierpniu 1929. Re 
wijzoniści zgłosili wniosek wypowiedzmia u - 
kladu z  niesjonistami wychodząc z założeńra, 
że polityczna współpraca z niesjonistami jesi 
niemożliwa. Wniosek rewizjonistyczny prze

widywał, że po rozwiązaniu układu władze 
sjońskie przystąpią do pertraktacyj z nieś jon i 
stami o nawiązanie z  nimi współpracy w dzie 
dżinie gospodarczej i finansowej. Wniosek teta 
upadł większością . 13 głosów przeciwko 50. 
Większością 121 przeciwko 48 zostaf również 
odrzucony następnie przez rewizjonistów zgło 
szony wniosek przewidujący przekazanie A. C 
do rozpatrzenia wniosek w sprawie rozwiąza - 
nia układu z niesjonistami.

• • •

Bazyiea 11. 7. ŻAT. Najbliższe posiedzenie 
Kongresu zostało wyznaczone na dzii wieczór
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Nie powtarzajmy starych błędów!
(b) Błędy j zaniedbania, poraź pierwszy po 

pełnione, są zrozumiałe i wyDaczalne, popeł
niane jednak po raz drugi, trzeci itd. stają 
się — grzechem A jesteśmy na najlepszej dro 
dze, popełnić po raz niewiadomo który z rzędu 
taki grzech w naszej pracy palestyńskiej i w 
ruchu sjoriistycznym Możliwe, że w debatach 
kongresowy,<Jh bardzo wiele zarzutów opozy
cji jest słusznych i uzasadnionych, na jeden 
atoli argument Weizmanna nie znajdzie opo
zycja z pewnością żadnej odpowiedzi, przynaj 
Tnniej odpowiedzi... przekonywującej. Na ten 
mianowicie argument, że przy wszystkich i- 
stniejacych trudnościach i ograniczeniach, 
przy wszystkich przeszkodach i ścieśniają
cych interpretacjach, przy całej obojętności, a 
nawet niechęci ze strony palestyńskiej admi
nistracji — można było w przeciągu ostatnich 
dziesięciu lat zdziałać w Palestynie dziesięćio- 
krotnie, ba stokrotnie wir-cj. aniżeli faktycz
nie zdziałano. Na to nie poirzeba zaprawdę 
żadnych do vodów ale jeśli już koniecznie 
dowód jest potrzebny, to przypomnijmy z de
baty kongresowej trafną uwagę że właśnie po 
nieszczęsnej pierwszej Białej Księdze Chur
chilla nastąpiła czwarta alija z ogromną jej 
falą ludzką i szerokim rczinachem koloniza- 
cyjnym. A przecież nawet i dzisiaj, więc już 
po drugiej Białej Księdze Passfielda i po wszy 
stkich niepowodzeniach politycznych ostatnich 
dwóch lat można na będących już naszą wła
snością i w naszem posiadaniu gruntach F un
duszu Narodowego prowadzić akcję koloniza- 
cyjną na bardzo, bardzo rozległą i intensywną 
skalę.

Historja naszej pracy palestyńskiej, przy ca 
łem zresztą uznaniu dla czynów i ofiar zdzia
łanych, jest w istocie — ze stanowiska napraw 
dę „wielkiego sjonizmu" — jedną sei ją zanied 
banych sposobności. Zaczęło się to jeszcze za 
czasów Herzla, który zaapelował do narodu ży 
dowsi iego o marną, jak na cały naród, ofiarę 
m aterjalną dla zdobycia praw politycznych do 
Palestyny w drodze jednej, wielkorzutnej, na
tychmiastowej akcji politycznej, a spotkał się 
.—z entuzjazmem wprawdzie ze strony jedno
stek i grup, ale z mrożącą obojętnością, o ile 
szło o dnży wysiłek m aterja'ny. A potem — 
rozpoczęła się praktyczna praca w Palestynie. 
Byłoby — powtarzamy — niesprawiedliwoś
cią wobec naszego narodu i wobec nas samych 
umniejszać znaczenie i doniosłość osiągniętych 
“rezultatów, Ale — w porównaniu z każdocze- 
Snemi możliwościami, nadziejami i koniecz- 
Uościami naszego dzieła—dokonywaliśmy zaw 
sze tylko drobnej, niezwykle drobnej, zawsly 
dzarjaco drobnej części teg^, co można było zro 
bić i co powinno się było zrobić. Czyż trzeba 
dużo na ten temat mówić? Są to przerież wszy 
Stko rzeczy tak dobrze, niestety, znanel Mo
gliśmy w ciągu całego okresu naszej pracy ko 
Jonizacyjnej nabywać gruntów, ilebyśmy tyl
ko chcieli — ale nie nabywaliśmy ich, bo zaw 
sze brakowało nam funduszów, Była przecież 
nsrwet taka chwila, — inna rzecz, jeszcze przed 
sjonizmem politycznym — gdzie można było 
za śmiesznie małą kwotę zakupić cały plac i 
teren Ściany Płaczu na własność żydowską... 
Ominięto tę jedyną sposobność, podobnie jak 
3nż po nastaniu sjonizmu politycznego zanied 
bano niezliczone dalsze okazje powiększenia i 
rozbudowania naszych pozycyj palestyńskich. 
Każdy, kto był w Palestynie i zetknął się oso
biście z naszym dziełem pałestyńskiem i lu
dźmi, którzy na swoich bohaterskich — to sło 
wo nie jest przesadą ani frazesem! — barkach 
tje dźwigają, musi sobie z niewypowiedzianym 
bólem uświadomić, jak dalece faktyczna sy
tuacja naszego dzieła palestyńskiego pozosta
je w tyle zaTÓwno poza możliwościami pracy, 
Ijak i nieodzewnemi jej koniecznośriami. Je
den z  delegatów robotniczych na Kongresie 
przypomniał wszakże, że jeszcze dzisiaj są o- 
Siedla, gdzie chalurowie nie doczekali się do
mów, lecz n r  szkają w szałasach i barakach... 
łAle to byłyby może tjlko  — pożal, się Boże— 
drobnostki, bo mieszkanie w szałasach powo

duje „tylko" choroby, a nie śmierć, — są jed
nak rzeczy stokroć gorsze, bo oto tysiące ro
botników czeka w kolonjach w częściowem 
przeważnie bezrobociu na skolonizowanie — 
czeka bezskutecznie!

Nie chcemy tutaj zajmować stanowiska w 
sporze między oboma obozami naszego kon
gresu. Chcemy jedynie tylko podkreślić, że z 
punktu widzenia o b u  stron wielkorzutna pra 
ca kolonizacyjna jest puprosiu conditio sine 
quan non przezwyciężenia obecnego kryzysu i 
umożliwienia takiej akcji na polu zarówno po 
lilycznein jak i praktycznem, któraby pozwo
liła zrealizować sjonizm, jako istotną od[k>- 
wiedź na kwestję żydowską. Poza wszelkiemi 
dyskusjami zasadniczo-ideowemi, poza sporem 
o cel ostateczny sjonizmu, poza całą dziedzi
ną kontro wersy j, które podzieliły kongres na 
dwa obozy — lezy jedna wielka i żadnej dys
kusji nie ulegająca prawda — prawda o bez
względnej konieczności rozbudowy naszego 
właściwego aziela kolonizacyjnego. Na tej je
dnej platformie może i powinien Konger zna 
leźć się i porozumieć!

Wszystko to zaś przypominamy z tej oka

zji, że kierownictwo Żydowskiego ru n d a  iu  
Narodowego naszej dzielnicy prowadzi wła
śnie akcję około pom no*nia swych dochodów 
Keren Kajemeih zwraca się do społeczeństwa* 
żydowskiego ponownie z przypomnieniem, że 
wszelkie zwycięstwa na papierze, wsze’kie su  
kcesy przy zielonym st>ie pozostaną m artw ą 
literą jeśli równocześni1 w szybkiem tempie 
r ię  postępuje naprzód ko'onizacja. której nie
odzownym warunkiem jest oczywiście — zie
mia. Wszak nie co innego jak ziemia stanowi 
bojowe hasło walki politycznej w Palestynie. 
W i łka toczy się o jed.lo — o ziemię. A otóż 
przychodzi Żydowski Fundusz Narodowy i po 
wiada: Możemy w drodze poKOjowej. korzy- 
stając^poproslu z ekonomicznego prawa poda
ży, nabywać niezliczone jeszcze ooszary ziemi 
palestyńskiej, nikt nie stoi nam na przeszko
dzie, nawet ostatnie przepisy o nabywaniu zi© 
mi nie mogą stanowić istotnej przeszkody — 
możemy więc dowolnie powiększyć nasz m ają 
tek narodowy, podstawę naszej kolonizacji, 
fundament, na którym opiera się i opierać bę
dzie Żydowska Siedziba Narodowa — byleśmy 
tylko mieli potrzebne fundusze. Keren Kaje- 
met apeluje — a któryż Żyd, któremu drogą 
i świętą jest Palestyna, pozostanie głuchym na 
ten apel?

Nejbiiźsze Sfcnselturcncje planu hccuera
Wiedeń. 11. 7. PAT- Z niemieckich kół dyplo

matycznych otrzymuje ,,N. Fr- Presse“ następu 
jące informacje: Najbliższym etapem przepro
wadzenia planu Hoovera będzie konferencja 
rzeczoznawców, która zbierze się w Londynie, 
dnia 17 lipca br- Konferencja zajmie się wyłą
cznie stprawami dostaw rzeczowych. Rozwiąza 
nie trudności nastąpi prawdopodobnie w ten 
sposób, że zapłata za świadczenia rzeczowe bę 
dzie skredytowana. W rozmowach dyplomaty
cznych poruszono rnkże sprawę zwołania kon
ferencji ministrów skarbu i ministrów Spraw 
zagranicznych. Tak Francja iak i Niemcy stoją 
na stanowisku, że od wyniku konferencji rze
czoznawców zależeć będzie, czy konferencja mi 
nistrów będzie wogóle potrzebna.

W sprawie żądań politycznych, stawianych 
pod adresem Niemiec, dowiaduje się informator 
,,N. F. Presse“, że inicjatywa w tej sprawie wy 
szła ty mrazem nie od Francji, lecz od Anglii- 
Mimo to jest Berlin przekonany, że właści
wym inicjatorem tych żądań jest Francja i że 
Anglia użycza tylko Francji przyjaznej pomo
cy, wysuwając się na pierwszy plan- Nietylko 
w prasie angielskiej, lecz także i w rozmowach 
dyplomatycznych postawiono ze strony Angiji 
pytanie, czy Niemcy byłyby siklonne uczynić 
„gest osobisty". Rząd niemiecki jest jednak zde 
cydowany odrzucić żądania polityczne. Wyrze 
czenia unji celnej musiałoby się żądać nietylko

od Niemiec, lecz także i od Austrji. Ponadto 
■itnja celna jest obecnie w ręku międzynarodo
wego trybunału w Hadze. Rząd niemiecki uwa 
ża wyrzeczenie się unji ceinej za niemożliwe, 
gdyż wyrzeczenie się takie interpretowanóby, 
iako rezygnację z Anschlussu- Stanowisko Nie
miec w sprawie unji celnej będzie ziesztą zale
żało od tego jaki skutek wywrze plan Hooyera 
na stsunki gospodarcze Niemiec i Austrji. Jeże
li poprawienie sie stosunków gospodarczych w 
obu państwach uczyni urnę celną zbyteczną, 
wówczas Niemcy z pewnością nie będą się sta
rały tej poruszać- Tak samo wzbrania się rząd 
niemiecki wyrzeczenia się budowy krążownika 
pancernego. Do budowy tej rna on prawo w 
myśl Traktatu Wersalskiego. Spełnienie żądań 
politycznych byłoby także niemożliwe ze wzglę 
du na stosunki wewnętrzno-polityczne w Niem 
czech.

Co się tyczy rozbrojenia, zdają sobie Niemcy 
sprawę z tego, że rozbrojenie zupełne wszyst
kich państw w czasie najbliższym jest niemożli 
we Niemcy nie maja zamiaru rozbijać konferen 
cji rozbrojeniowej przez stawianie żadań wygó 
rowanych Niemcy zgodzą się na rozwiązanie 
pośrednie, mianowicie na rozbrojenie w eta
pach- .,N. F Presse" oświadcza wkońcu, że w i 
żyta paryska Biueninga i Curtiusa jest wpraw
dzie rzeczą postanowioną, możliwe fest jednak, 
że nastąpi ona dopiero w jesieni.

Samobójstwo podeirzanego 
o defraudację

Lwów. 11. 7- PAT. „Gazeta Poranna" donosi, 
że w związku z kradzieżą 92-000 zl- zapomocą 
podrobionego klucza z kasy kolejowej na dwór 
cu towarowym we Lwowie, wtadze śledcze 
przesłuchiwały w ciągu dnia wczorajszego star 
szego asystenta kolejowego Józefa Rojka- W 
czasie przerwy w przesłuchaniu, Rojek u<l*ł się 
do ustępu gdzie zabranym z sobą rewolwerem, 
zastrzelił się. Kula przebiła mózg. śmierć nastą 
piła natychmiast. Policja zarządziła rewizję w 
mieszkaniu Rojka „Gazeta Poranna" podaje, że 
dotychczasowe wyniki śledztwa daią pewne 
podstawy do przypuszczenia, że sprawcy kra
dzieży zostaną niebawem wykryci.

AKCJE ROSYJSKIE NA GIEŁDZIE WARSZAW
SKIEJ

Na onegdajszem zebraniu giełdowem w W arsza
w ie poraź pierwszy od szeregu lal w  obrotach 
prywatnych pojawiły się przedwojenne akcje ro
syjskie fabryki Pudłowskiej. Akcjami temi doko
nano kilku transakryj po 4 złole za sztukę. T rans
akcje te w kołach zbliżonych do giełdy wywołały 
zrozumiałą seucację Zachodzi tu niewątpliwie

Z ankietv konstytucyjnej
Ludwik Kulczycki, założyciel II. Proletariatu, 

autor książki: „Dziele socjalizmu w Polsce" 
ipod pseudonimem Mazowiecki odpowiedział na 
ankietę konstytucyjną. Na wstępie oświadcza, 
że nikt jeszcze nie wymyślił i zaoewnie nie 
wymyśli tak doskonałej konstytucji, któraby 
nie miała absolutnie żadnych wad. toteż i na
sza konstytucja posiada te wady- Naogół jed
nak zalety jej przewyższają wady. Dobrze się 
stało, że Sejm za wzór konstytucji polskiej 
wziął konstytucję franouską z 1876 roku. Dalej 
podaje on różne projekty, proponując m- in. 
bardziej liberalny stosunek wobec Ukraińców i 
domagając się utworzeia uniwersytetu ukraiń
skiego w Stanisławowie.

— Dzienniki donoszą, że rząd austriacki ze 
względu na trudną sytuację gospodarczą gotów 
jest udzielić koncesji na otwarcie domu gry w  
Austrji. Nl-e jest jeszcze ustaione, czy dom gry 
założony będzie w Baden, czy na Semmeringu.

zwiąseic z ostataiemi posunięciami rządu sowiec
kiego.
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Nasza nowa powieść! -
. . .■

We wtorek dnia 14 bm. rozpoczynamy druk sensacyjnej |  niezwykle fascynującej powie
ści głośnego pisarza francuskiego

P I E R R E  B i r / O I T

„F a ta ln a  n c c w M u k d s n ie '
Np.wa powieść Benoit‘a, której fabuła rozgrywa się na dramatycznym terenie Mandżu- 

,łji, skrzy Sir wszystkiemi zaletami wnikliwego psychologicznie, a przy tern sensacyjnego 
pióra tego ulubieńca czytającej publiczności. Czyta się tę powieść jednym tchem, los bo
hatera przykuwa uwagę do samego końca*

P o l i t y k i  pacyfistyczna
warunkiem poprawy stosunków ekcncmleznych Niemiec

N iep ow od zen ie  akcji L utkera
(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

Paryż 11. 7. (B) Prezydent Banku Rzeszy dr 
Luther wyjechał dziś z Paryża do Berlina. W 
kąłaeli poinformowanych uważają jego roko
wania paryskie za nieudałe. W ciągu wczoraj 
szego dnia dr. Luther odbył konferencję z fran 
cuskim mmislrem skarbu, obecnym i poprze
dnim gubernatorem Banku 1-rancuskiego, gu
bernatorem Banque de Paris, prezydentem Cre 
dit Lyonnaise, prezydentem Union Parrisien i 
wielu innymi przedstawicielami świata finan 
sowego. „M atindow iadu je  się, że w toku kon 
ferencyj gubernator Banku Francuskiego oraz 
finansiści francuscy wyjaśnili gościowi nie
mieckiemu nastroje narodu francuskiego i o- 
'.wiadczyli, że Francja skłonna jest udzielić 
swych kapitałów na sanację stosunków' gos
podarczych Europy a specjalnie na odbudowę 
Niemiec ale tylko wtedy, gdy Niemcy szcze
rbę nawrócą się do demokracji i polityki pa
cyfistycznej. Nie jest zamiarem Francji żą
dać od Niemiec zobowiązań niemożliwych. A- 
le Francja rozumie, że nie jest zupełnie na 
mjejscu, jeżeli w chwili zabiegania o pożycz
kę 1.600 miljonów marek na stabilizację s*i;ej 
Waluty i prawie taką samą pożyczkę na sa
nację gospodarczą, równocześnie Niemcy budo 
wały pancerniki, dopuszczały do demonstra- 
cyj antypacyfistycznych i parły do „Anschlus 
su‘‘. Otrzymawszy to wyjaśnienie od guber
natora Banku Francuskiego dr. Luther wyra
ził życzenie odbycia konferencji z odpowie
dzialnym ministrem, w następstwie czego od
był prawic dwugodzinną rozmowę z mini

strem skarbu FlandirTem. O konferencji tej 
donosi „Echo de Pari.s“, że Flandin, nie mie
szając się do resortu ministra spraw zagpąni- 
:znych, oświadczył prezydentowi Banku Rze-

Berlln. 11. 7. PAT. Wobec postulatów opinii 
zagranicznej w Sprawie planu unji celnej i pro
gramu flotowego Niemiec, pisze socjalistyczny 
„Vor\v2rts“, że zjednoczenie Niemiec i Austrii 
pozostaje rtadal wspólnym celem narodu nie
mieckiego-W sprawie floty niemieckiej, powin 
na być prowadzona polityka konstruktywnego 
rozbrojenia. Niemiecki program flotowy powo
łuje się na konieczność ochrony wybrzeża 
wschodniego wobec odłączenia Prus wschod
nich od Rzeszy. Problem ten dalby się według 
zdania dziennika rozwiązać również zapomocą 
układu morskiego przy pewnych rezygnacjach 
z© strony W, Brytan.ll oraz pod warunkiem, że 
Polska nie będzie rozbudowywała swej lloty, 
zaś Sowiety, zdecyduia sle na nłeodwolywanle 
swoich okrętów z Morza Czarnego. Kwestia 
budowy pancerników nie powinna być dla Nie

szy, iż chcący Zdobyć zaufanie zagranicy m u
szą Niemcy okazać -dobrą wolę i czynami do
prowadzić do odprężenia sytuacji politycznej. 
Po konferencji z drem Lulherem Flandin od
był dłuższą konferencję z prezydentem m ini
strów Łayalem.

Paryż 11. 7. PAT. Prezydent Banku Rzeszy 
dr. Luther odjechał dziś rano drogą powietrz
ną do Berlina, skąd ma si° udać jutro do Ba
zylei. W Berlinie złoży on rządowi niemiec
kiemu sprawozdanie z rozmów, które odbył w 
Paryżu z różnymi finansistami oraz z guber
natorem Banku Francuskiego i ministrem fi
nansów. Według obiegających kola miarodaj
ne wiadomości, rozmowy te nie doprowadziły 
do pozytywnych rezultatów. Gubernator Ban
ku  Francuskiego miał oświadczyć dr. Luthero 
wi, że w obecnej sytuacji, po wyrażeniu przez 
Francję przed 6 dniami zgody na wykreślenie 
z aktywów swego budżetu $umy 2.600 m iljo
nów franków, która należała się jej od rządu 
Rzeszy trudno żądać, aby Francja mogła prócz 
tego przyznać jeszcze Baukowi Rzeszy kredy
tu kiBkumiljardowego, o który obecnie zabie
ga dr. Luther. Z drugiej strony dano mu do 
zrozumienia, na wydanem z okazji jego przy
bycia śniadaniu z udziałem dyrektorów głów
nych banków' paryskich oraz w czasie audjen 
cji u ministra finansów, że wymienione banki 
aczkolwiek byłyby w stanie udzielić Niem
com kredytu w wysokości 3 do 4 miljardów 
franków — nie mogą liczyć w tym wypadku | 
na poparcie publiczności francuskiej, zanim \ 
nie zajdą pewne zmiany na lepsze \y Zacho- \ 
wanin się Niemiec i dopóki nie uczynią one ja  j 
kiegoś kroku, który mógłby wzbudzić w  spo
łeczeństwie francuskiem zaufania do nich.

mi©c siprawą uczuciową Jęcz wyłącznie kwe
stią polityki realnej w zrozumieniu sytuacji 
obecnej.

Berlin. Ii. 7- PAT. Brasa niemiecka występu 
i© w dalszym ciągu przeciwko postulatom poli 
tycznym, związanym z kwestią udzielenia Nietn 
cotn kredytu. Centrowa „Germania** podkreśla, 
że Francja żąda nietylko politycznej, lecz i go
spodarczej poręki wzamian za przyjście z porno 
cą finansowa. -Berliner Tageb!at“ donosi z Pa 
ryża. że rokowania dra Luthera utrudniają pew 
ne warunki, stawiane przez Francję a wykracza 
iące poza ramy sugestii wyrażonej przez An
glię. Prasa prawicowa atakuje ostro politykę 
porozumienia. ..Lokalanzeiger'* nazywa dążenia 
rządu niemieckiego do porozumienia z Fran
cją, utopją-

P. Prezydent w Wiśle
Wlsla. 11. 7. PAT- Dziś, o godz- 9-3C specjal

nym pociągiem z W arszawy przybył tu na mie
sięczny pobyt wypoczynkowy- Pan Prezy
dent Rzplitej w raz z  rodziną. P- Prezydentowi 
towarzyszą wojewoda śląski dr. Grażyński o- 
raz przedstawiciele władz kolejowych-

Ulgi skarbowe na Śląsku
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 11. 7- Sin- Na mocy specjalnego 
okólnika ministerstwa skarbu, wydanego nie
dawno, Izby Skarbo we oraz wydział skarbowy 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego upowaźnior 
ne zostały do załatwienia we własnym zakre
sie podań przedsiębiorstw handlowych o prze- 
klasowanie poszczególnych przedsiębiorstw 
handlowych z kategorji II- do III- i z III. do IV- 
świadectw przemysłowych. Jednocześnie Izby 
Skarbowe zostały upoważnione do zwolnienia 
od obowiązku nabywania świadectw IV. kate
gorii płatników wyjątkowo ubogich, których 
przedsiębiorstwa nie wytrzymałyby w chwili 
obecnej obciążenia poaatkowego w formie wy
kupienia świadectw. Izby Skarbowe zostały 
również upoważnione do (ponownego rozpatry
wania odwołań w  tych sprawach, załatwio
nych uprzednio odmownie.

* v »

W arszawa. 11. 7- Sin. Ministerstwo skarbu 
postanowiło zwolnić tranzakcj© eksportowe 
szczeciną od podatku obrotowego.
Charakterystyczne uchwały 

urzędników
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 11. 7. Sin. Na zebraniu jednego * 
warszawskich kół stowarzyszenia urzędników 
państwowych zapadła uchwała następująca: 
Nawiązanie łączności ze związkami zawodowe 
mi pracowników państwowych, celem zorganl 
zowania decydującej obrony. Wstrzymanie się 
od kupowania wszelkich artykułów przemysło
wych oraz ograniczenie do minimum kupowa
nia wszelkich Innych artykułów. Calkowld 
wstrzymaule się od spożywania spirytusu 1 ty 
tonlu niepłacenie przez urzędników rat za po
brane towary zaprzestania wpłacania Okładek 
na rzecz Ligi Obrony Powietrzne!, Floty Naro 
dowej i Polskiej Macierzy Szkolnej, dalej domu 
ganle się wydawania urzędnikom deputatów 
żywnościowych po cenach niższych, niż ryn
kowe, wprowadzenia przez rząd tanich kuchni, 
dla urzędników 1 powołania do życia społecz
nego funduszu pomocy di a urzędników pań
stwowych. ł|

Urzędnicy min. reform rolnych uchwalili przeu 
kazywać renumeracje do wspólnej kasy.

Podwyżka taryfy taksów ek* 
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 11. 7. (Sta) Po rozmowie z (pre

mie rem Prystorem, związek właścicieli taksów 
wek postanowił, aby jego członkowi© wpłacili 
na poczet przypadającej raty funduszu drogo
wego 20 proc. należności. Zaliczka ta uznana zo 
stała przez zarząd aż do czasu, gdy rząd posta 
ra się o nowelizację funduszu drogowego. Nad
to postanowiono podwyższyć taryfę taksówek 
o 20 gr. na km-

Uruchomienie Widzewskiej 
Manufaktury

Lódz. 11. 7- PAT- .Republika** donosi ż© wczo 
raj w godzinach wieczornych wywieszono na 
tnurach fabrycznych, od dwóch tygodni nieczyn 
nej fabryki Widzewskiej Manufaktury, następu
jąc© zawiadomienie: „Administracja Widzew
skiej Manufaktury, S-ka Akcyjna, podaje do wla 
domości robotnic i robotników fabryki, że przy 
stępuje do częściowego uruchomienia przędza! 
ni, tkalni w czwartek dn- 16 lipea br., przyczem 
szczegóły podane będą we wtorek, dnia 14 bm 
Ogłoszenie niniejsze zostało przesiane Inspe 
ktorowi Pracy XIII obwodu do wiadomości'*-

Niemcy wobec postulatów
o p f n j l  z a g r a n i c z n e !
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tłA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Ozy sccjsliści hiszpańscy u ko rzą  gabinet?
Stosunki hiszpańskie nie przestają budzić 

jaknajżywszego zaciekawienia, a to niezależnie 
od całokształtu ciężkich chmur i ogólnego prze 
silenia

Otóż rozpoczyna właśnie w Madrycie obra
dy nadzwyczajny kongres partyjny socjalistów 
hiszpańskich. Obrady tego kongresu maja o ty
je wielkie znaczenie, że od uchwał na zjeździe 
aapądlych zależeć będzie w dużej mierze, czy 
utrzymana będzie koalicja socjalistów i hiszpań 
skich partyj mieszczańskich, a więc koalicja, 
która doprowadziła do upadku ustroju monar- 
dhi-znege w Hiszpanii. W Madrycie liczą się 
naogćł z utrzymaniem takiego porozumienia 
socjalistów z mieszczańskimi radykałami frakcji 
Lei-oux oraz z innemi pokrewnemi grupami le 
wicowemi. przyczeir pominięta być ma partja 
konserwatywna jak np. grupa Alcala Zamora-

Zjazd partyjny socjalistów hiszpańskich bę
dzie jeanak ponadto musiał rozważyć i postano 
wić, czy jako najsilniejsza gmpa w parlamen
cie wziąć ma i powinna na siebie odpowiedział 
ność utworzenia nowego gabinetu, względnie, 
czy może i powinna udział wziąć we wispomnia 
nej koalicji rządowej, a wreszcie będzie musiał 
rozstrzygnąć zagadnienie ewentualnego utwo
rzenia własnego lewicowo-republikańskiego ga 
binetu w  Hiszpanii. Oczywiście, że w roztrząsa

niu tych zagadnień i pytań socjaliści hiszpań
scy liczyć będą się musieli nietylko ze sprawą 
przekonań i z kwestją bezpośredniego interesu 
ipartj inegó, ale będą też musieii wziąć pod nwa 
gę rzeczywistość stosunku sił i możliwości w 
kraju. Przejście socjalistów hiszpańskich do 
opozycji w parlamencie republikańskim, -w któ
rym stai.owią jedno z najsilniejszych ugrupo
wań oznaczałoby wszak wyraźne przyłożenie 
ręki do zreakcjonizowania Kortezów i do pogłę 
bienia powikłania w wewnętrznych stosunkach 
Hiszipanji. Z drugiej strony nie jest to rzeczą ła
twą, ani tak prostą wziąć nagle — w dodatku 
w niezbyt sprzyjających okolicznościach — na 
siebie odpowiedzialność rządów, od których 
konsolidującej organizacji zależy bądźcobądź 
pomyślność, przyszłość i byt hiszpańskiej repu 
bliki: Wobec takiego stanu rzeczy nie byłoby 
sprawą dziwną, gdyby soeja’iści hiszpańscy za 
mierzali nasamprzód zwrócić wysiłki i pracę w 
kierunku własnej konsolidacji wewnętrznej, za 
nim pomyśleć będą mogli o położeniu fundamen 
iow poa trwałą organizację młodej republiki.

W każdym razie obecny kongres socjalistów 
hiszpańskich mieć może duże znaczenie w dal
szym rozwoju stosunków za Pirenejami i bu
dzi też z tego punktu widzenia żywe zaintere
sowanie.

NA SZEROKIM ŚWIECIE

Matactwa matrymonialne 61-le- 
tn ej restanratorki

2  Pragi piszą: ól-letnia właścicielka gospo
dy .Pod trojgiem skrzypiec" Maria Morawec. 
znaga w swoim czasie w  Pradze ze straszli
wej brzydoty, odpowiadała przed sądem z po
wodu matactw matrymonajilnych. W sidła tych 
oszustw wpadło szereg mężczyzn, od których 
tpod pretekstem przyrzeczeń wejścia w związ
ki małżeńskie) wyłudzała większe sumy. Łącz
nie wyłudziła „przedsiębiorcza" restauratorka 
w  ten sposób około pół miljona koron czeskich. 
Czytelnik dziwi się zapewne, co to za męiczyź 
ni ulegali obietnicom okropnie brzydkiej p. Mo
ra weę Nie będa się może dziwić, kiedy usłyszą, 
że konkurentami byli staruszkowie od lat 67 do 
lat 70 Stanęli oni, jako świadkowie, w  odbytej 
w  Pradze rozprawie sądowej. Lecz nie są oni 
bj najmniej jedynymi adoratorami poszkodowa 
nymi przez spi ytną p. Morawec. Oto wielu po
szkodowanych, ludzi młodych, ze sfery inteli
gencji, woli nie przyznawać się do łatwowierno 
Sci i zapewne kombinacji na uzyskanie mająt
ku restąuratorki praskiej Dlatego też nie przy
łączyli, się do skargi, która pociągnęła za sobą 
wyrok, skazujący Danią Mo/awec na dwa lata 
ciężkiego więzienia, a współoskarżoną pośred
niczkę małżeństw na dziesięć miesięcy więzie
nia.

Pót-eztowieh % n»alpy
W  instytucie psychologii eksperymentalnej 

przy uniwersytecie chicagowskim przeprowa
dza ooecnie prof. Kellog ze sztabem asysten
tów i współpracowników niezwykle ciekawe i 
Śmiałe doświadczenie. Badacze amerykańscy 
zamierzaia wyhodować z małp — pół-ludzi 
To co według Darwina dokonało się w przyro 
dzie w  ciągu milionów lat. tj. rozwój generacji 
małp w pokolenie ludzkie, ma tu być w nowo- 
czesnem zawrotnem tempie powtórzone w dro 
dze eksperymentn.

Receptura wyhodowania homunoulusa współ 
MZ&atości, jest doić prosta. Oto wychowuje się

młodego samca-małpę według wskazań ,pedago 
giki ludzkiej, Młodą małpkę zawija się w powi 
jAki zupełnie tak samo, jak niemowie Zupełnie 
podobnie karmi się takie małp'ątko flaszką z 
mlekiem i smoczkiem, a cb wie-wzoi a kąpie się 
je w ciepłej wodzie. Do snu kołysze desygnowa 
ne na pćl-człowieka malpiąko zawodowa pie
lęgniarka, która ma za zadanie nietylko śpie
wać inaipiątku do snu zwykłe w takich Tuzach 
piosenki i melodie, ale również pieścić małe bo
bo małpie. Wychowuje się je również w czysto 
ści i wdraża we wszelkie obyczaje traktowania 
niemowląt i maleństw Judzkich. Z czasem bę
dzie się też zarzucało takie po ludzku wychowa 
ne małpiątko stekiem słów i pojęć, które bę
dzie się starało tłómaczyć, objaśniać i przy swa 
jać. Tak, jak dzieje się to z naszeml maleństwa 
mi-

Prof. Kellog i jego współpracownicy uważają 
że w ten sposób przedsięwzięty eksperyment 
uwieńczony będzie odpowiednim skutkiem. Tak 
samo wychowywana będzie samiczka-małpiąt- 
ko, która stać się ma towarzyszką żyćia przy
szłego pół-człowieka-małpy. Chodzi o uzyska
nie kultury i zbadanie uzyskanego z czasem w 
ten sposób potomstwa w najfoliższem i w  dal
szych pokoleniach. Na pierwszy rzut oka ekspe 
ryment ten wywołać może dość sceptyczny u- 
śmiech. dopatrujący się i w tem doświadczeniu 
poprost.i jednego z przejawów popularnego w 
Ameryce prądu „behawjoryznrii", ale trudno na 
przód już przesądzać ewentualne wyniki tego 
bądź co bądź ciekawego i instrukywnegc do
świadczenia.

Sr m cbdjsfwo dwdch funkcjonariuszek 
policji obyczajow ej

Na wybrzeżu wyspy Pellworm (Morze Pół
nocne) znaleziono onegdaj zwłoki dwóch ko
biet obok których znajdował się bagaż ręczny. 
Sekcja zwłok wykazała, że miało tu miejsce sa 
mobójstwo szybko działającą trucizną. Okazało 
się, że denatkami są dwie funkcjonariuszki ham 
burskiej policji śledczeL które przebyły przed 
kilkoma dniami na wyspę PeHwonn. Funkcjo
nariuszki pTacowały na oddzlele hamhurskiej 
policji obyczajowej. Podobne podały w. Ucle.

Dr. Ifed. kUNSTANTY BLRZÓP
ordynuje jak w litach ubiegi)ch r42SC- 

«MhBIBhBAD „Hotel Imperial’
ZAKŁAD  

TECKN. DENTYSTYCZNY
dc w y n a j ę c i a  v p ro s t od gospodarza kałoj 
Rogatki rakowickiej — 2 pokoje, kuchnia,* 
przedpokó', elektryka za czynszem miesię-i 
czznym 160 Zł, z częściowem urządzeniem; 
lub bez. Zgł. pod „Dentysta* do Adm. N. Dz.i
TŁUMACZ d Ę b Y K O Y l e C Y f k ^

wychodzi miesięcznie w ttzecb wydaniach' ang.-peł. 
(A), franc.-pol. (B). n ie m p o l. iC). Ciekawa Iw jćj, 
opuwiad. anegdoty, kar; kitury. Cena numeru 00 gr^ 
Żądać w księgarniach Bezpłatny numer okazowy , 
sv’a adm.nistrac.a „Tłumacza", Warszawa, Sknynkai 
pocztowa 3a$.

t \ □ I !

GIEŁDA W A R S Z A W S K A
W arszaw a, 11. 7 PAT. Akoje: Bank Handlowy 

w W arszawie 100, Bank Polski 122, Częstocdce 23, 
W a raz. Tow. Fabr. Gukr. 2450, Węgiel 22, Mc 
drzejów 6, Starachowice 9.25. Pożyczki: 3-proc 
i miowlana 28.50, 5-proc. konwersyjna 46, Listy 
Zii.-t. BGK. 8-owe 94, 7-owe 83 25.

Waluty: Dolar 8.90, 9.01, 8.97 Dewizy: -ondyn 
43.42 i pół, 43.53, 43.32. Nowy Jork  8.92. 8 94, ą.90, 
t< jcgr. 8.921, 8.944, 8.901, Pa yż 35.05, 35.14, 3ł.96, 
Praga 26.44, 23.50, 26.38, Szwajcarja 173.34, 173.77, 
172.91, Wiedeń 125.45, 125.76, 125.1 A Włochy 46.74 
46.86, 46 62, Berlin 211.74.

G lE Ł u A  P O IN A N S kA
Poznańska giełda zbozowa z dinia 11. 7. 1931. 

Żyto cena orjenlacyjna 24 —24 i pól, pszenica 2-4 
i pół do 25, owies 27 i pół do 28 , pół, mąka żytnią 
40- 11, pszenna 40—13, otręby żytnie 14 i poł Cno 
15 i pói, pszenne 13 i jłól do 14 i pól, pszenne gru 
b 15—16. Tendencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 11. 7 PAT. Waluty i dewizy: Bar lin

168.42- -1W8 ^2, Budapeszt 123 83—124.13, Bukareszt 
4 22 i trzy ósme do 4.24 i trzy ósme, Londyn 34.56 
i pól do 31.66 i pól, Nowy Jork 709.95—712.45, 
Paryż 27.88—27.98, Praga 21.02 i trzy ósme doi 
21.10 i trzy ósme, W arszawa 79.47—79.75, żu ry  eh 
13781 -138.31, Amerykańskie 71—.25— 714.25, Nie
mieckie 168 17—168.77, Angielskie 34.48 i pół do 
31.04 i pół, Włoskie 37.26 -3 7  42, Polskie 79.41- 
79.11, Szwajcarskie 137.46 -13826, Czeskie 21.01 i 
pół do 21.13 i pół.

GIEŁDA ZURYCtfSKA
Żury eh, 11 7 PAT. Paryż 20.22, Londyn 25.06 

i ejdoa czw , Nowy Jo>k 515*’ Belgja 71.97 i pól, 
Włochy 26 97. Beriln 122.115. Wiedeń 72.40. Praga' 
15.25 i pół. W arszawa 57,70 Budaiyeszt 90.02 i póŁ

KOMUNIKATY SPORTOWE
PODOORZE—MAKK Alk

W dniu dzisiejszym odbędzie się na boisku M akia 
bi jedno z najważnieiszycih spotkań mistrzostw A 
klasy okręgiu krakowskiego. Spotkanie to wzbudziło 
wielkie zainteresowany w swieedę sportowyn. Kra
kowa, wynik Jego zadecyduje bowiem, które] z 
dr mży n przypadnie zaszczytny tytuł mistrza okręgu. 
Obie drużyny doceniając ważność spotkania mobili
zują do tego meczu swe najlepsze siły. Początek •> 
pfoda 6 pap. Poprzedzi o godz, 4.30 mecz Kabel— 
Świtezianka o mistrz, ki. B.

Ł. h  S._GARBARNIA
Dizisiejsze zawody mają dla Garbarni duże znś- 

cizanie, znajduje się ona fcowie-n obecnie na szóstem 
miejscu tabeli mistrzostw, pod względem jednak 
punktów straconych stoi m row ni z leaderem L ;g. 
— Wisłą. LKS. pokonał w obecnych m istrzostw a^ 
najlepsze drużyny, jak: Legję 3:1, Pogoń 2:0, Cra- 
oovię 4:1.

Te wyniki wskazują, że ŁKS. jest jednym z naj
groźniejszych przeciwników. Począłeś o  godz. 
6-1 cj, poprzedzą zawody dtużyn młodszych o godz. 
4‘15.

skierowanym do kierownika policji śledczej w  
Hamihurgiu splot powodów samobójstwa- Mię
dzy funkcjonariuszkami a kierowniczką policji 
obyczajowej w Hamburgu nazwiskiem Erkeas, 
zaistniały od dłuższego czasu osobiste animo
zje. a ostatnio ostre nawet starcia. Denatki pro 
siły kilkakrotnie o przeniesienie ich na inne sta 
nowiskc Jednakże do ostatniej cawili bezskute
cznie.
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Bajka Wschodnia
Listy z Paryskiej Wystawy kolonialnej

Od naszego korespondenta paryskiego.

W cichym lasku yinceńskim powstało miaslo. 
Wysokie baszty przecięły błękit widnokręgu, 
kształtne obeliski zagrały złotem napisów w 
świetle słonecznem, a tęczowe wodotryski 
zrosiły soczystą zieleń murawy. Siwy pan 
w marszałkowskim mundurze skinął złocistą 
buławą i oto miast drzew liściastych zaszu
m iały rozłożyste panny, dzikie kaktusy i b ia
łe, niewinne lotosy. Niewolnicy wszystkich 
krajów wznieśli cudaczne pawilony, jakieś 
świątynie przepotężne, ni to chaty, ni to pa
łace, Z dalekich krain ruszyły pociągi, aero
plany i okręty zwożąc cuda przeróżne, wiel- 
Łlądy garbate, kolorowe szaty, branzolely i 
pierścionki ze złota lub srebra, cale wsie pu
stynnej Afryki. Modre jezioro Daumesnil po
kryły  zwinne dżonki, przeglądające się barw 
nymi lampionami w przeczystej tafli lustrza
nej spokojnych wód.

Na wschodnim brzegu, w alei Szerokiego 
Pasa stanął biały pałac w stylu magrebln. 
Owoidalna kopula spoczęła ciężko na płaskim 
dachu, złorzecząc bezgłośnie smukłemu m ina
retowi, którego strzeliste kształty oblewał żar 
promieni słonecznych. Na szerokiej terasie 
przechadza się rytmicznym krokiem wysoki 
Spabis, w biało-czarnym turbanie, niebieskich 
szarawarach i czerwonej, obcisłej kurtce. Nie
ruchome jakby z bronzu wykute oblicze, upor 
czy wy wzrok smolnych źrenic nadają całej 
postaci jakiś niesamowity urok. Kroczy wol
no, z rozwagą, pełen godności, jakby rozumie
jąc wagę swego posłannictwa, polegającego 
na strzeżeniu bogactw wnętrza. W rozle
głym westybulu wspaniała fontanna rozpry
skuje się w wachlarz wodny, mieniący się 
zlotem pomarańczy to znów bladą ultram a
ryną. Z sufitu zwisają ogromne kiście w in 
nej latorośli, o miedzianych, elastycznych 
gronach. Marokko — królestwo winnic otwo
rzyło przed nami swe podwoje. Ale i pulchna 
Ceres nie poskąpiła daiów płodnej krainie. 
Wzdłuż ścian otchlanne rogi obfitości wysy
pują na szary tynk murów deszcz pomarańcz, 
fig, daktyli i cytryn, których artystycznie po
malowane wzory rywalizują skutecznie z au
tentycznością rozłożonych w pobliskich sa- * 
lach objektów.

Rynki sąsiedniego Tunisu raczej Merkure
mu składają hołd i uznanie. Kręte u l! dii, ła
miące się w tysięcznych zakrętach, giną 
gdzieś w mrocznych zaułkach, gdzie światło

I.
dzienne już nie dociera a misterna dekoracja 
zastępuje skromne rozmiary dostępnej prze
strzeni ułudą perspektywicznej dali. W piw
niczkach souku rozsiedli się czekoladowo- 
czarni handlarze, zachwalając ochrypłym gro
sem kunsztownie tkane dywany, cyzelowane 
roboty z drogiego metalu, których umiar i pro 
stola tak badzo odpowiadają zrównważonej, 
sennie melancholijnej atmosferze Wschodu. 
Zapach wyszukanych przysmaków i specja
łów gastronomji afrykańskej zmieszany z odo 
rem perfum o niesprecyzowanych nuancach 
i hezlicznych odmianach upaja i otumania. 
Prztzorni jednak właściciele ustawali wr cle
niu Wykuszów miękkie tapczany i podłużne 
wygodne ławeczki dla wypoczynku i wyt
chnienia. Do miłego spoczynku zaprasza go
ścinnie również smętna melodja wygrywana 
przez niewidoczną orkiestrę tubylców. Tajem
nicze miasto używa wszelkich kunsztów, by 
oczarować żądnego wrażeń przybysza.

Nie czas jednak na bezpłodne chwile kon
templacji bo przez wklęsłe okna opuszczonej war 
towni jakieś inne widać budowle Soczysta, 
raczej żrąca czerwień glinianych chatynek, 
otoczonych wokół wysokim murem, zamyka 
w sobie ciekawy wycinek z życia ubogich ne- 
grów Afryki Zachodniej. Jakiś bezmiar nę
dzy wieje z każdego kąta. Brak najkoniecz
niejszych sprzętów domowych, zastąpionych 
niewybrednym surogatem archaicznym.

Na gołej ziemi zwinięte w kuczkę blade ko
biety i wynędzniałe dzieci, zatulone po uszy 
w czarne, włochate abaje nucą dla rozgrzania 
zziębniętych członków pieśń bez słów i melo- 
dji. Równomierny i jednostajny bulgot gar- 
dlanych sylab, powtarzanych w beznadziej
nym rytmie umila czas i zachęca do pracy 
grupkę kowali, stolarzy i zwinnych rytowni
ków, żłobiących w twardym materjale cienkie 
linje zawikłanych wzorów. Ten smutny obraz 
otchłannej nędzy i niesfałszowanego ubóstwa 
nabiera upiornych rysów w migotliwym bla
sku elektrycznych żarówek, które wbrew po
stulatom wierności odtwórczej i do tych ja 
skiń zawitały.

Bujna przyroda nie poskąpiła swych da
rów okolicom Togo i Kamerun i może dlatego 
radośniejszy tam wieść można żywot. Łaska
we bogi, kryjące się wśród drzew i kamieni, 
kierują tłuste ryby w nastawione sieci a pło
chą zwierzynę wysyłają na spotkanie cel

nych strzał wytrawnych myśliwych. Nie ba
czą na jakość składanych ofiar, ni żarliwość 
wznoszonych modłów, wierząc w oddanie » 
chętnie okazywaną cześć bogobojnego ludu. 
Nadzy czciciele bożków wybudowali na Szla
ka Wysp potężne schronisko. Dębowe słupy 
pokryte wzorzystymi rysunkami, podpierają 
stromy dach, przykryty wiechciami słomy. 
Tajemnicze figury, zgryźliwie uśmiechnięte 
strzegą wejścia i spokoju mieszkańców.

Gałą trzeba zebrać odwagę, by wejść do 
środka. W cytrynowej szarzyznie elektrycz
nych reflektorów występują w harmonji barw. 
i linij tajemnice kraju Bamoyn. W mrocz
nych niszach szczerzą pokraczne maski wo
jenne swe krzywe zęby, stalowe ostrza dzid 
krzeszą iskry wyskoczne, w cudacznych skrę
tach gną się ciała loteanów i fetyszów. Na 
trójkątach piramid wyskakują czarne szeregi 
jakichś cyfr i napisów w dziwnie nieskład
nym ordynku, jakby w poszukiwaniu wodza. 
Na białych ekranach przesuwają się wizje 
niezbadanych puszcz i gą3zczy tej pięknej 
krainy,

Skocżne tony bębnów wywol-ją nas na po
bliską polanę. Czterech nagusów w białych 
i niebieskich zawojach gra pleśń wojenną t, 
Oubangui. Z początku wolno, później coraz 
szybciej opadają cienkie, podłużne patyczki 
n a  gładką skórę. Ośmiu nagich młodzieńców 
z pióropuszami na splątanych czuprynach i 
biaszanemi świecidełkami kunsztownych u~ 
brącz-K na ramionach i sprężystych stopach 
ubija perlisty piasek, gotując się do szalonego 
tańca. Czarne ciała o tłustawym odcieniu 
drżą ze zniecierpliwienia i tłumionego oczeki
wania. Orkiestra wzmaga tempo I pierwszy 
bojownik rusza do imaginicyjnej walki z nie
dostrzegalnym wrogiem. Dwa łańcuchy bla
szane szeleszczących sprężyn, które trzyma w 
ręku zataczają w powietrzu faliste kola, 
podczas gdy oczy zapadłe w głąb ociężałych 
powiek śledzą z natężeniem każdy ruch prze
ciwnika. Pięknie R y so w an e  muszkuły gra- 
ją pod jedwabiem skóry. Biegnąc lekkim 
truchtem pobrzękuje miedzią obrączek. Ocze
kujący swej kofei towarzysze broni zawodzą 
pieśń pełną radości ale zarazem i smutku. 
Nagle muzyka milknie, by w chwilę później 
zawyć, rozpaczliwym, rmz.wydr.zon ym, ogłu
szającym łoskotem. Nagi tanoerz rusza do 
ataku. Chybkie ciało w wężowych splotach1 
raz lgnie do ziemi, to znów, : jak pierzasta 
strzała wypuszczona z napiętego łuku wytry-< 
ska^ w górę w hymnie zwycięstwa... ! '

Cicha noc zapadła nad tajemni czem m ia
stem. Orgja świateł rozjaśnia niepraeniknkM 
ne dotąd ciemności. W srelbmej poświacie 
księżyca niczem w gwiezdnej aureoli, kłaćters 
się do snu masyw świątyni ftngkoru.
Paryż, w lipcu. Dr T. BIENENSTOCK

Krzysztof Kolumb
Razu pewnego bawiłem w małej podgór

skiej mieścinie Małopolski a gdy deszcz lał 
strumieniami dałem się namówić przez wiel
bicieli tamtejszego, tradycją jego ojca słyną
cego cadyka, którego nazwiska nie wymie
niam do odwiedzenia go, a odwiedziwszy go 
poprosiłem, aby wytłumaczył mi wersety 
Pięcioksięgu, dotyczące ogólnie znanej i źle 
rozumianej zasady: „Oko za oko, ząb za ząb“. 
Rabin po namyśle udzieli! mi swych wyja
śnień, zgodnych z tradycyjnem tłumaczeniem 
które mnie jednak zgoła nie zadowoliło. Zao
ponowałem i na zaproszenie mego rozmówcy 
wyjaśniłem oraz uzasadniłem moje zdanie, w 
rzeczy samej zupełnie sprzeczne z wszystkimi 
dotychczasowymi komentarzami.

Jakież było moje zdziwienie, kiedy zamiast 
spodziewanego sprzeciwu z ust czcigodnego 
rabina padły słowa: „wszak to rozumie się
samo przez się".

Opuściwszy owego rabina żałowałem po
tem, iż nie powiedziałem mu, źe jeśli dziś 
ktoś jedzie do Ameryki, to rozumie się samo 
przez się, iż bierze drogę do niej tę właśnie o 
nie inną, drogę, którą odkrył Krzysztof Ko
lumb.

Legenda uwiaczniła i podkreśliła dostatecz
nie, jak niesłychanie prostą i samo przez się 
zrozumiałą jest droga każdego Kolumba, każ
dego odkrywcy nowych lądów i nowych 
światokręgów, w owem przysłowiowem ja j
ku Kolumba, zapominając widocznie o tem, 
że droga ta będąc w rzeczy samej najkrótszą 
i najprostszą w świecie, staje się nią jednak 
dopiero — po dokonanem odkryciu.

Jak dalece jest ona kolistą, zawrotną, peł
ną wirów i odmętów, jakie szaleją na niej 
burze, jakie grożą jej rafy skalne i mielizny, 
tego umysł pospolity, owa niezliczona rzesza 
tych, którym dane jest spożywać owoce ge
nialnego wysiłku odkrywców i wynalazców, 
sama nigdy nie zrozumie i nie doceni, płacąc 
zazwyczaj tanim blichtrem sławy za niepo
mierny trud i szczere złoto odkryń, „rozumie
jących się samo przez się“.

Stąd-to pochodzi, iż współczesnym a tem- 
bardziej potomnym pokoleniom potrzeb
ni są nietylko odkrywcy i ich odkry
cia, lecz nieraz bardziej jeszcze odkrywcy od
krywców, istni piloci ducha, którzy odsłania
ją przed okiem ludzkości niezgłębione tajniki 
mórz serca i ducha najlepszych synów ludz
kości, którzy krwawym swym trudem rozsze
rzają jej horyzonty, wskazują jej nowe dro

gi. odkrywają dla niej nowe lądy.
Takim niezrównanym pilotem i głębokim 

nurkiem na oceanie wzburzonych dusz ludz
kich jest niespornie poeta-pisarz Jalcób W as
sermann, którego „Krzysztof Kolumb'* rzuca 
jasny snop światła na jedną z najśw iatlej
szych postaci historycznych, rzucającej swe 
cienie na ponure tlo hiszpańskich zbrodnia
rzy, którzy z nikczemną obłudą i z nieslyCha- 
nem barbarzyństwem szli na podbój „nowego 
świata", rzekomo, aby głosić mu ewangelję 
miłości bliźniego, gnani mimo panicznego 
slrachu przed zmorą i widziadłami nieokieł
zanego żywiołu morskiego, lękiem i trwogą 
niesamowitą przed czemś nieznanem, czego 
żadna ludzka stopa przed nimi się nie dot
knęła — trawiącą ich w głębi gorączką złota, 
żądzą posiadania i panowania, krwiożerczo- 
ścią swych „rycerskich'* instynktów, podsy
canych w ich ojczyźnie zarówno walką by
ków, jak „świętą Inkwizycją"..,

Tchórzliwi wobec rozhukanych, dzikich ży
wiołów, zmuszeni dc bohaterstwa potężną 
wolą Kolumba, jego siłą suggestjł i grozą 
kar, przezwyciężyli oni na swych drewnia
nych pudłach, na których powiewała dumna 
flaga Hiszpanji, bezmiar oceanu „Spokojne
go", lecz jakżeż okazali się okrutnymi i baz*
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S w fe tc w y k ry zy s  finansow y
Bauk-Archiv w zaszycie czewcowym (Nr. 

18) publikuje pod powyższym nagłówkiem 
szeroko zakreślony artykuł, którego zasadni
cze wywody brzmię, jak następuje:

Mówi się dziś o światowym kryzysie go
spodarczym, lecz czyż nie należy w tym sa
mym sensie mówić także o światowym kry
zysie finansowym? Nie istnieje przecież dziś 
już kraj, któryby nie znajdował się w mniej 
lub więcej ciężki aj opresji finansowej, nie 
wyłączając nawet tak bogatych krajów, jak 
Francja, Anglja i St. Zjednoczone. A czy m i
mo poszczególnych różnic indywidualnych 
nie istnieją wszędzie te sama zasadnicze przy
czyny tej opresji finansowej, które wszędzie 
wywołały identyczne skutki? Jak cień posię- 
puje za kryzysem gospodarczym kryzys fi
nansowy. Gdzie zaś pierwszy najsilniej daje 
się we znaki, tam też i najsilniej odczuwa się 
drugi.

Zbadarwszy ostatnią cztery lata finansowe, 
stwierdzimy, że w 1928 r. w przeważnej części 
krajów świata wyniki rachunkowe były je
szcze nadzwyczajnie pomyślne, bo prawie 
wszędzie wykazały nadwyżki. Oprócz Nie
miec, które już cierpiały na ubytek sity gos
podarczej, jedynie Rumunja wykazała jeszcze 
deficyt. Już w 1929 r. jednak wyniki rachun
kowe nie były tak dobre, jak w 1928 r. Je
szcze jednak nawet w 1930 r w przeważnej 
części krajów budżety były wybalansowane, 
a  w niektórych wykazały nawet pewną nad
wyżki. Wszędzie jednak już zredukowano wy
datki pod kątem widzenia jalcnajdalej idą
cych oszczędności tak, żą można już było mó
wić o „budżetach oszczędnościowych1.

W ciągu 1930 r. zaś ujawniło się już tak 
silne pogorszenie w sytuacji finansowej, że 
(wszędzie prawie doszło do kryzysów gabine
towych, a w Ameryce Południowej nawet do 
i— rewolucji. To też musiano dokonać jeszcze 
Ostrzejszych redukcyj wydatków, a jednocze
śnie podwyżek podatków i cel. Mimo to jed
nak deficyty wzrosły, mianowicie: 

w Niemczech 1.190 milj. mk. 
w Anglji 23 milj. ft. 
we Francji 2.063 milj. fr. 
w Stanach Zjednoczonych 1 miljard doi.
O wiele gorzej zaś przedstawiają się budże

ty  za r. 1931/32. W szyscy m in istrow ie  f in a n 
sów łam ią  sobie głow y nad  jako tak iem  w y - 
balansow aniem . Nie ogran iczają  się jed n ak  
już ty lko do zm niejszen ia  w ydatków  n ad zw y 
czajnych , lecz rd u k u ją  bezlitośnie bieżące w y
da tk i osobowe i rzeczowe. W  15 państw aeft 
zredukow ano  siln ie  pobory urzędników , bo 
naw ei do 30 i 35 procent (w  N iem czech i w 
Ita lji)  wszędzie też podw yższa się d a le j po

K m o ts  in n k itftttM y c li 
wolną w Krakowie

Jak już donosiliśmy, odbył się niedawno w K ra
kowie kongres Związków Poszkodowanych Woj- 
i ą Na kongres przybyło kilkaset członków z k ra
kowskiego Województwa, oraz liczne delegacje 
z innych miast polskich.

Kongres zagaił p. Wojciechowski, poczem na
stąpi! wybór prezydjum w składzie: przewodniczą
cy hr. Grocholski z W arszawy, aseso-owie p. Ma
rlo  z Kalisza i radca Stern ze Lwowa, sekretarz 
p. Sternberg.

Po załatwieniu formalnych czynności, wygłoszo 
no szeipg referatów i przemówień Hr Grocholski 
n ówił o konsolidacji związków, p. radca Stern 
o wniosku posła Bryły i Iow. wzywającym rząd 
do opracowania i wniesienia do końca b roku usta 
wy dotyczącej sposobu wypłaty odszkodowań wo- 
jer r.yeh, p. Serafin o projekcie usta vy indemaiza- 
cyjnej, p. Sternberg o zwolnieniu poszkodowanych 
wojną od płacenia podatku lokatorskiego, aż do 
załatwienia sprawy wypłat poniesionych i ustalo
nych szkód wojennych, p. Białoblocki — o nie
przychylnie załatwionych spraw x>życzkowych i 
zapomóg dla poszkodowanych wojną, p. Masło 
o szkodach wojennych m Kalisza.

Dominantą przemówień było wyrażenie życze
nia. by rząd dal odpowiedź wszystkim związkom 
polskim poszkodowanych wojną, jak stawia kwe- 
stję odszkodowań wojennych.

Po wnioskach, wśród których przyjęto wniosek 
O konsolidacji związków w jeden wspólny Zwią
zek, zajmujący się akcją odszkodowawczą ze sia
łem przedstawicielstwem w W arszawie, uchwalo
no rezolucję, domagającą się, aby na najbliższen 
posiedzeniu sejmu wniesiono sprawę odszkodowań, 
którą po uchwaleniu rząd wprowadziłby w jaknaj- 
rychlejszym czasie w życie. Sprawozdanie z toku 
obrad w raz z rezolucją uchwalono przesłać na rę
ce prezesa Rady Ministrów w odpowiednio sfor-

względnymi panami wobec dobrotliwych i 
słabych plemion indyjskich, którym przy
nieśli mord, pożogę i zniszczenie, biorąc w 
zamian zarazę luesu, która w następstwie 
dziesiątkowała ludność Europy.

Awanturniczy Genueńczyk, o którego przy
należność rozbijają się dziś Włosi, Hiszpanie, 
e ostatnio i my Żydzi, nie posiadał wedle 
sylwetki Wassermanna, ani pieniędzy, ani też 
wpływów, ani wreszcie nawet poważniejsze
go zasobu wiedzy, nic zgoła prócz swej sza
lonej wiary, wiary w przeznaczenie i opatrz
ność boską, która wyznaczyła mu jego zada
nie życiowe, wiarę w swe posłannictwo i n i- 
czcm nie dającą się złamać wolę do jago urze
czywistnienia i właśnie dlatego urasta on w 
naszych oczach w gigantyczną postać boha
tera.

Ten ślepy Krzysztof Kolumb, ten ograni
czony i z uporem maniaka, z groteskową fan
faronadą Don Quishota dobijający się do 
wrót Ameryki Krzysztof Kolumb, który sta
nąwszy pewną nogą na nowo-odkrytej ziemi, 
Kazał przysięgać i uroczyście wobec notarju 
sza stwierdzać swoim towarzyszom podróży, 
źe i oni wierzą w to, żę odkryty przez nich ląd. 
to Indje Wschodnie, ten odkrywca nowej i nie
przebranej w  bogactwa krainy, ginący w mro
kach niewdzięczności i nędzy, to niezrównany 
dramat duszy ludzkiej w jej poszukiwaniu 1 od
krywaniu nowych lądów i nowych prawd.

Dziś krąg ziemski — dzięki Kolumbowi — 
'jest samknięty i nikt nie ma potrzeby odkry

wania Ameryki. Krąg ziemski wzdłuż i wszerz 
jest odkryty i zbadany a ziemia dzięki no
wym odkryciom, które przezwyciężają czas i 
przestrzeń i mimo barjer celnych oraz zaka
zów emigracji staje się czem-raz ciaśniejszą 
i węższą.

Pozostają nam jedynie odkrycia w głąb i 
ku górze, ku głębiom mikrokozmu i ku nie
bieskim wyżynom strato-sfery i tern bardziej 
warto mieć stale przed oczyma obraz owego 
ciemnego odkrywcy, który przysięgał na In 
dje a odkrył Amerykę.

Opłaci się i warto pomyśleć o tom także 
wówczas, kiedy, wychodząc poza obręb od
kryć fizykalnych, odkrywamy nowe światy 
w dziedzinie ducha, dążeń społecznych i na
rodowych.

I przypomina się nam żywo opowiadanie 
biblijne o Saulu, który wyszedł z domu swe
go ojca, aby szukać w górach judejskich za 
zaginionemi oślicami jego a znalazł po swej 
drodze — na nizinach życia ziemskie króle
stwo.

życie jest pełne nierozwiązanych zagadek 
i sąsiadujących ze sobą sprzeczności, nic nic 
jest tak proste, jak się to na pierwszy rzut 
oka wydaje i są na świecie rzeczy, które się 
i filozofom nie śniły. Znachodzić szarady ży
cia i je rozwiązywać, to rzecz bez wątpienia 
niezmiernie prosta i łatwa a zarazem nieby
wale skomplikowana i ciężka, lecz jedyna 
może, która warta jest życia.

Dr. Fryderyk T. Aazkenazy.

datki i cla. r.
Tak to więc jesteśmy świadkami kryzysu 

finansowego o nieznanych w latach przedwo
jennych rozmiarach Jakie zaś złożyły się na 
to przyczyny? Otóż nie ulega wątpliwości, iż 
światowy kryzys gospodarczy dlatego tylko 
wywarł wpływ tak silny na finanse publicz
ne, ponieważ w latach powojennych etatyzm 
pizybrał rozmiary, które zmieniły radykalnie 
stosunek między nim, a gospodarstwem pry- 
watnem. Wszak b. premjer francuski Tardieu 
stwierdził publicznie, że niemniej jak czwar
ta część gospodarstwa francuskiego znajduje 
się w ręku państwa. Ta hypertrofja zaś go
spodarki publicznej jest dziedzictwem po la
tach wojny światowej.

§o--------
imitowanym memorjale.

W pół godziny po zakończeniu kongresu odłbyło 
się walne zgromadzenie krakowskiego związku, 
poszkodowanych wojną, na którem m. in dokona 
no wyboru nowego zarządu i wydziału.

L ic z b a  oezrcbcfnych praciuiniktiui 
um ysłow ych sI l I b wzrasta

Wodług danych państwowych i samorządowych 
urzędów |x>średniclwa pracy, ogólna liczba bezro
botnych w Polsce spada od szeregu tygodni dość 
znacznie. Spadek len zaznacza się od dnia 2 ma
ja br.

Przyjrzaw szy się bliżej wykazom bezrobotnych, 
stwierdzić musimy, że w istocie spada dość znacz
nie liczba bezrobotnych pracowników fizycznych, 
natomiast liczba bezrobotnych pracowników umy
słowych stale wzrasta.

Wzrost bezrobocia wśród pracowników umyslo- 
1 wyeh w poszczególnych tygodniach przedstawiał 
i się następująco: w dniu 4 kwietnia br. liczba bez- 
I robotnych pracowników umysłowych wynosiła 
I 25.575 osób, w dniu 2 maja — 26 829 (wzrost o 

1.254;, w dniu 50 maja — 27.341 (wzrost o 515), w 
dniu 6 czerwca — 27.794 (wzrost o 450), w dniu 

j 13 ezerwca — 27.921 (wzrost o 127), w dniu 20 
czerwca — 28.038 (wzrost o 117).

Jest to objaw bardzo przykry i winien na siebie 
zwrócić uwagę czynników miarodajnych, oraz spo 
łeczeńslwa, tonibardziej, że dokonane w ostatnich 
dniach i zapowiedziane redukcje przyczynią się 
znowu do wydatnego powiększenia liczby bezrobo
tnych pracowników umysłowych w Polsce.

Sytuacja na rynku drzewnym
Według sprawozdania Izby Przemysłowo- Han

dlowej we Lwowie sytuacja w przemyśle drzew
nym przedstawiała się w maju i czerwcu nadal nie 
korzystnie. Wobec braku popytu na rynkach zagra
nicznych oraz niemal całkowitego zastoju w prze
myśle budowlanym, tranzakcje handlowe w drze
wie były minimalne. Nieliczni zagraniczni impor
terzy drewna, a w szczególności kupcy francuscy, 
starali się o ile możności wykorzystać to ciężkie 
położenie rynku drzewnego i konsekwentnie dążyli 
do obniżki cen. Pozatcm producenci, pragnąc zł  
wszelką cenę zdobyć potrzebną gotówkę, sami ob
niżali ceny drewna, podnosząc równocześnie ja 
kość towaru. Eksport drewna do W ęgier nieco się 
ożywił Projektowane bowiem przez rząd węgier
ski wprowadzenie cła przywozowego na materja- 
ły drzewne spowodowało, że kupcy tamtejsi sta
rali się pokryć swe zapotrzebowanie przed realiza
cja ws)>omnianego projektu.

Manipulacja leśna odbywała się programowo. 
Ze ścinki zimowej cały surowice wywieziono z la 
sów. Ponieważ jednak wyrąb byt bardzo ograni
czony, nie było znaczniejszych partyj okrągłego 
drewna miękkiego na rynku.

Na m aterjał tarty  dębowy nadchodziły zamówie
nia z Anglji, częściowo także, z Belgji i Holandji, 
ale dotyczyły one zawsze takich specjalnych wy
miarów, których ceny zależne są od licznych wa
runków, a dostawa ich zaledwie się kalkulowała. 
We fryzach dębowych dawał się odczuwać ogólny’ 
zastój, tak w tranzakcjach krajowych jak 'i eks
portowych Zatrudnienie krajowych fabryk parkie
towych było minimalne, rynek zaś austrjacki, na; 
który Sowiety rzuciły późną jesienią roku ubiegłe
go wielką partję  bardzo dobrych fryzów, nie miał 
zapotrzebowania na fryzy pochodzenia polskiego, 
Niemcy natomiast z powodu zamknięcia granic ja 
ko odbiorca wogóle nie wchodzą w rachubę. Nie
które tylko tartaki sprzedały do Szwecji, Anglji, 
Belgji i Szwajcarji nieznaczne ilości fryzów wy
branych sortymentów po cenach nie stojących W 
żadnym stosunku do obniżonej wartości pozosta
łych wysortowanych zapasów. Na rynku drzewa 
opałowego panował zupełny zastój.
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F A B R Y K I
oraz wszelkie inne warsztaty pracy używają 
j e d y n e j  nieszkodliwej p a s ty  do mycia rąk

99EGOFAN

Telefon 106-55

klóra jest bez porównania wydajniejszą cd wszelkich innnych 
środków i pod gw arancją nieszkodliwa. W ystarczy naorać na 
koniec palca „Egofanu“, aby usunąć zdumiewająco szybko i ra
dykalnie wszelki brud powstały ze smarów, olejów, tłuszczów, 
farb pokostowych, lakierów, atram entu, smoły, żywicy, tasin 
izolacyjnych, wstążki .maszynowej, sadzy i t. p.
Reprezen : JL F r o m o w f c z  i  S k a  Kraków, Zwierzyniecka 6

Dookoła Kongresu
KANDYDATURA WEIZMANNA

Jeszcze we czwartek sytuacja na Kongresie 
była tego rodzaju, że wszelkie kombinacie 
do przyszłej egzekuty wy w łączności z Weiz- 
marmem uchodziły za pozbawione realnych wl 
doków- Rewizjoniści, jak wiadomo ccfnęli swój 
wniosek w sprawie vótum nieufności dla Egze
kutywy. Motywy tego kroku są rozmaite. Mó
wią, że rewizjoniści z nieufnością odnoszą się 
do grupy B. ogólnych sjonistów i nie wierzą, 
fcy grnpa ta konsekwentnie występowała prze 
ciwko Weizmannowi. Nie chcąc zaś narazić 
się na szczególnie dotkliwą klęskę, rewizjoniści 
cofnęli wniosek o vofcum nieufności. W piątek 
rano wypłynęła kandydatura Weizmanna- Nie
wiadomo, czy grupa Edera wysunęła tę kandy 
daturę za zgodą Weizmanna. Niemniej atoli fa
ktem jest, że tak ie  lewica przyrzekła poprzeć 
tę kandydaturę. Punkt ciężkości leży w grapie 
B. ogólnych sjonistów, którzy stanowią w  tej 
komBffrafcii typowy języczek u wagi.

REZOLUCJE GOSPODARCZE
Krótka wiaJomość donosi, że w dziedzinie go 

spodarczej Kongres przyjął program grupy 
Biandeisa. Jest to program pośrednio zwróco
ny przeciwko dotychczasowemu systemowi ko- 
lonizacyjnemu, i przeciw' programowi stron
nictw robotniczych. Program ten został przyję
ty  głosami rewizjonistów, Mizrachi i grupy 
B. ogólnych sionistów (Schwarzbarta). Gdyby 
powstała większość, złożona ze stronnictw ro
botniczych i grapy Edera i gdyby kandydatura 
Weizmanna przeszła, to sytuacja byłaby dość 
osobliwa, albowiem lewica miałaby realizować 
pragram sprzeczny z jej programem mianowi
cie program grupy Brandeisa.

SACHER-RUTENBFRG
Zwraca uwagę fakt, że niema na Kongresie 

ani Sachera ani Rutenberga. Powszechnie li
czono, że bez względu na przyszłą linię polity
czną Egzekutywy, w skład jej weidzie Sacher, 
jako wybitny fachowiec i osobistość o niezwy
kłe’’ energii. Tymczasem Sacher w ogólności 
na Kongres nie przybył. Co się zaś tyczy Ru
tenberga, to nominalnie wchodzi on w skład 
Egzekutywy skmisfycznej, z ramienia niesjoni- 
stów- Faktycznie atoli wycofał się on całkowi 
cie z pracy Egzekutywy.

STANOWISKO REWIZJONISTÓW
Starania w kierunku stworzenia Egzekutywy 

wespół z rewizjonistami natrafiają na tę trud
ność, że rewizjoniści nie chcą wogóle rokować 
w sprawie przyszłej Egzekutywy, zanim nie zo 
stanie powzięta uchwała co do ostatecznego ce 
lu sionizmu. Od tej uchwały uzależniają rewi
zjoniści swoją decyzje w sprawie koalicji. Koali 
cja atoli z rewizjonistami napotyka także na tę 
trudność, że ogólni sjoniści z grupy B. chętnie 
widzieliby rewizjonistów w koalicji, ale gdyby 
ta koalicja obejmowała również ugrupowanie le 
wicowe. Lewica atoli nie chce narazie słyszeć 
o koalicji z rewizjonistami.
Dr Koralnik tworzy antyrewiz;o- 
nistycTuą ^rupę intelektualistów

Ba tylea. (ŹAT) Dr. Koralnik czyni wespół z 
kilkoma Innymi delegatami starania, aby utwo 
rzyć grupę intelektualistów sjonistycznych. 
Głównym zadaniem tej grupy będzie zwalcza
nie ideologii rewizjonistyczne!.

Zagadn eL ie le n s i Jidacji koloruj 
żydowskich

Bazylea. (ŹAT) Na onegdajszem posiedzeniu 
komisji kolonizacyjno-gospodarczej omawiano 
kwestię konsolidacji zagrożonych żydowskich 
punktów gospodarczych w Palestynie. Na posie 
dzeniu komisji doszło do ostrych konfliktów 
między przedstawicielami Hapoel Hamizrąchi, 
a przedstawicielami Histadruth. Przedstawiciele 
Hapoel Hamizrachi twierdzili, iż Histadruth 
przeszkadza konsolidacji kolonij mizrachisty- 
cznych, natomiast przedstawiciele Histadruth Qd 
pierali te zarzuty.

Suma, która potrzebna jest dla ogólnej konso 
lidacji kolonij żydowskich w Palestynie sięga 
90.000 f. szt.

W obronie prześladowanych 
sjunistów rosyiskieb

Bazyleą (2AT) Towarzystwo „Magen“ w 
Tel-Awiwie, którego zadaniem jest niesienie 
pomocy sjonistom prześladowanym w Rosji 
Sowieckiej, przedłożyło XVII kongresowi sjo- 
nislycznemu memorjał^ w którym omawiane 
są szczegółowo prześladowania sjonistów ro
syjskich. Autorzy memorjału wskazują, te je- 
śri nawet ,,pięciolatka" się uda, to jednak po

m in ą  iż część młodzieży żydowskiej wcią
gnięta została do pracy produkcyjnej na roli 
i w fabryce, przytłaczająca większość ludno
ści żydowskiej stoi w obliczu konieczności 
emigacji z Rosji Sowieckiej. W związku z tem 
Kongres i Agencja Żydowska winne znaleść 

możliwości imigracyjne do Palestyny dla wy
chodźców z Rosji. Memorjał zwraca uwagę 
Kongresu i Agencji Żydowskiej na wołanie o 
ratunek wyczerpanego zarówno pod względem 
marterjalnym jakoteż narodowo-kulturalnym 
żydostwa rosyjskiego.

Memorjał domaga się, aby całe społeczeń
stwo żydowskie z Kongresem sjonistycznym 
i Agencją żydowską na czele po pierwsze roz
poczęło akcję pomocy na rzecz deportowanych 
sjonistów, powtóre u tworzyło fundusz, który 

umożliwi wielu sjonistom wyjechać da Pale
styny, po trzecie zaś domagać się od rządu 
sowieckiego, aby zezwoli! on wszystkim are
sztowanym i zesłanym sjonistom wyemigro
wać do Palestyny.

Obszar w pobl-żu Mifras*Haifa 
test żydowski

Jerozolima (ŻAT) Po 16-dniowych. obra
dach sąd w Haifie ogłosił wyrok, na mocy któ 
rego północna cześć obszaru ęrzdłuż Mlfras- 
Haifa uznana została za własność żydowską, 
prawomocni© nabytą przez Żydów od rodziny 
Surauk. Sąd nakazał dzierżawcom arabskim o- 
puścić ten obszar i zapłacić koszta sądowe. W y 
rok dotyczy 2-145 dunamów ziemi, natomiast 
nie zostały jeszcze rozstrzygnięte kwestje doty 
czące własności południowej części tego obsza
ru.
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Muzulmańsko-sngiel. narada
w sprawkę polityki paleuryfiskiej

Londyn (2AT) „Liga Narodowa" zwołała 
do „Hydrę Park Hotel“ zebranie z udziałem 
polityków angielskich i muzułmańskich celem 
sformułowania wspólnego stanowiska w spra 
wie polityki palestyńskiej.

Jak komunikują, stanowisko muzułmańskie 
zreferuje na zebraniu Waris Ameerali. W y
głoszą również przemówienia znany anty-sjo» 
nista, członek parlamentu Howard Bury i b. 
dowódca wojsk australijskich w Palestynie 
sir Edward Chaydor.

 ogo-----

Dookoła tragicznych wypadków 
w Salonikach

Saloniki (2AT) Rząd wysiał listy gończe r% 
osobam, które się podejrzewa o organizowa
nie pogromu żydowskiego i podpalenie dziel
nicy żydowskiej w Salonikach.

Podczas pogromu zastrzelony został piekarz 
Grek Leonides Papas, który mieszkał w dziel
nicy żydowskiej \ nie chciał brać udziału w 
pogromie.

Organizację żydowskie wszelkiemi sposoba
m i starają się uniknąć jakichkolwiek scysyj. 
Rabini zabronili nawet odmawiania slichoth, 
zaś gmina żydowska sprzeciwiła się akcji pro 
tcstacyjnej w postaci solidarnego zamknięcia 
sklepów żydowskich.

Aczkolwiek w ciągu dni ostatnich nastąpiło 
znaczne odprężenie i uspokojenie, Żydzi jed
nak w dalszym ci«gu z chwilą gdy zapada 
zmrok zamykają się w domach i nie w jeno- 
dzą na ulicę. Patrole wojskowe stoję na stra
ży przy instytucjach żydowskich.

' Korespondent pisma ateńskiego „Gatherini* 
zwrócił się do generał gubernatora Gonaios,. 
z zapytaniem, czy prawdą jest, że w  przede
dniu pogromu gmina żydowska wysłała cl 
władz rząduwych list z ostrzeżeniem o mają. 
cych się odbyć ekscesach. Gubernator odpo 
wiedział, że nie pzypomina(l) sobie, aby wła
dze tego rodzaju ostrzeżenie otrzymały 

 ogo

6 Żydów w nowym, parlamencie 
węgierskim

Budapeszt (ŻAT; Do nowego parlamentu 
węgierskiego wybrano 6 posłów Żydów. Z li
sty rządowej wszedł do parlamentu dr. Gesa 
Desi. Z list opozycyjnych wybrani zostfflis 
Paul Sandor, Ernst Brody, Eugeu Gaal oraz 
Bella Fabian. 6-tym Żydem, który wybraay] 
został do parlamentu, jest znany przywódca 
demokratyczny dr. J. Vaszsonyit syn b. nu-« 
nista sprawiedliwości W ilhelm i. Vazsonyi.

Kierunek krańcowo-antysejmeki j^OLióJ1 
klęskę podczas wyborów.

 ogo——
NISKI STAN IMIGP ACJ1 DO STANOWI ZJED

NOCZONYCH. Po raz  pierwszy od roku 1863 Vczf\ 
będzie w bieżącym roku do Stanów Zjednoczonych 
mniej niż 100.000 osób Jak  wirdocro, w latach 
1908 do 1914 przybywało corcznie mUgan osólb do 
stanów  Zjednoczonych W cdąpu ostatniego rojca 
wyemigrowało ze Stanów Ze^ttnorzooyrti 60.000 o- 
sów do swych, krajów  ojczystych z powodu nułetf 
ciężkich warunków ekonomicznych w Anwryo' i

KONSUL WŁOSKI W JEROZOLIMIE wyjechał 
do Emek celem zwiedzenia kolonij żydowskich.- 
Konsul interesuje się głównie rozwojem gospodar
czym kolonij żydowskich.

KRÓL IRAKU FEIZUL ma przybyć wkrótce dtf 
Jerezolimy celem zwiedzenia grobu swego ojca* 
Husseina.

RZĄD PALESTYŃSKI zfodaił się na ztmanę
nazwy stowarzyszenia „Związku muzułmańsko- 
chrześcijańskiego" w Safedzie na „Arabski zwirt- 
zek narodow y'. Zmiana nazwy ma na celu pod
kreślenie arabskiej jedność: narodowej.

D ow odem  u czczen ia  P am ięc i N aszego  Z m arłego  P rzyw ódcy Jesl 
Las Bers ie  w  ici.

Cz) z a s z c z e p i łe ś  flizew lfo  w i .m iie  le s ie  w ro czn icę  J e g o  Śmierć;! * 
J e ś l i  n ie , n s lu łe c z u f i  lo  je sz c z e  d z lila j  w  c z a s ie  trwania ak©U 

„MIESIĄC^ Lr REN KAJI JTE1 LEISHAŁL1«
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LITERATURA I SZTUKA
D O D A T E K  T Y G O D N I O W Y  „ N O W E G O  D Z I E N N I K A "

MAURYCY SZYMEL

O d p o w l e d i  n a  z a r z u t
Dlatego tyle gwiazd, księżyców tyle jest wśród moich wierszy,
Bo ja  właściwie widzę księżyc poraź pierwszy,
Bo mnie w swą sieć zagarnął srebrna i zawiłą, 
bo w piersiacn mojej matki go nie było.

Do dziś w czas pełni, w maiem mieście na ulicach 
Modlą się jeszcze bracia moi do księżyca 
Ale to nie ten księżyc, klóry srebrzy teraz dachy chat 
To staTy księżyc biblji z przed tysięcy lat,
Ten zagubiony, upragniony, wiecznie nowy,
To księżyc Salomona księżyc lutni Dawidowej —

Więc się jak Lot pijany cieszę jasną nocą, 
że się nademną gwiazdy stare złocą,
Więc Lłogoslawię księżyc, aż się rozsnuje niebem świt,
Jak  każdy brat mój — prosty i wierzący Żyd.

Ży d zii „żydzi" w poezji pclskiej
(Ha marginesie książki Maurycego Szymla: „P m re f sic tfcir.u")

Przywykliśmy do faktu, że z pierwszych 
słów wierszy poetów polskich-żydów uderzu 
sztuczny neokatolicyzm, zaprawiony brater- 
skością, pseudo-socjalizmem i pochwałą wiel
kiego miasta. W ątpliwa religijność tych poe
tów sprawia, że z niedowierzaniem odnosimy 
się do pięknych, iście poetyckich fragmentów 
ich utworów Pragną oni nawiązać swoją 
twórczością do tradycjonalizmu literackiego, 
który w literaturze polskiej zwalczany Jest 
przez Polaków.' Żydzi w  literaturze polskiej 
pragną być Słowianami, w czasie, gdy poeci 
Polacy dążą do uniwersalizacji literatury poi- 
skiej Żydzi sięgają po lirę Kochanowskiego, 
nawiązują do pieśni Jana z Czarnolasu, pod
czas gdy Polacy śpiewają swoje hymny szyb
kobiegaczom, piłkarzom, zdobywcom biegu
nów. a  gdy poeci-Żvdzi piszą o swoich współ
braciach. to przedstawiają ich jako obłą ta
ny ch, dzikich, szwargocących, wyplywiją je 
dynie giełdziarze. chałaciarze, — szai ancza 
ludzka. Żydów-ludzi nie widzą, nie chcą wi- 

.dzieć.
Wyłomem w tem zakłamaniu jest tom 

Wierszy Maurycego Szymla „Powrót do do
mu":

„Wracam do domu,
. ładna  się oczem moim furtka nie otworzy —

wi acam do domu
nademną księżyc — bławe oko Boże.''
W  wierszach Szymla uderza przedewszysl- 

kicm prostota, bezpośredniość wyrazu i nie
zwykle wyostrzona wrażliwość. Aczkolwiek 
Szymel rzadko kiedy posługuje s"j mrtafoią, 
lubi on jednak pojęcia metatizyccne przettu- 
Znaczyć na elemenly świata malerjalnego.

W powietrzu cicha woń 
kolorem zawieszona,

.srebrna i zielona^ 
płynie do gwiazd. —

Szymel nie przebiera w* motywach, w tem a
tach, realizuje on na poezję najpowszedniej- 
sze i najwznioślejsze przeżycia swego dnia 
Każdy nowopowstały wiersz to bilans niekie
dy smutny, niekiedy radosny, Twórczość ie- 
go nie podlega żadnej dyscyplinie, dla,.ego 
więc równocześnie z utworami o silnem na
pięciu poelyckiem, powstają też wiersze szo
kujące niedbalościa cierpiące z powotu bra
k i  kontroli i samokrytycyzmu poety.

W  książce tej zderzają się reportaże m etyc- 
k:e („Notatki Autobiograficzne'1, ..Dzień pow
szedni1) z wierszami fantastyczne mi (cykl 
,W niebo wkwitły gałęzie11). Ścierają się rów

nież ze soóą: tematyka realistyczna zaczer
pnięta wprost z życia, z „literackościui| mo
tywów, pozbawionych żywotności, o przesad
nym sentymentalizmie. W obu jednak wy
padkach poeta wyśmienicie operuje wiei- 
szem. z talentem wydobywa właściwy mu 
patos.

Do najpiękniejszych utworów tego tomu 
naieży bezsprzecznie wiersz p. t. „Śmierć mo
jej m atki11. Jest to najwłaściwsza droga, po 
której poeta powinien pójść w swojej twór
czości. W wierszu tym poeta wyłamał się * 
ciasnych ram egotyzmu, > zucająe swój Lól na 
pędzący pas transmisyjny pulsującego życia.

„Sm utno je s t gonić, gonić sił ostatk iem  
I n ie  dogonić trzydziestu  la t —
Kogóż obchodzi śmierć mojej matki,
Gdy cień Lindbergha na ocean padł.1'
Szymla cechuje również skłonność do eks- 

peiymentowania, co jest oznaką, że poeta pie 
zabarykadował się w swojej iwórczośc'. lecz 
trwa w ciągiem poszukiwaniu. Erotyki Szym- 
ia odznaczają się subtelną zmysłowością, mo
tywy miłosne przeplatane są u niego zawsze 
pejzażem, w którym poeta również widz: cie
ci < nty erotyczne:

„Zanosi się las od śpiewu 
Kobiety kwitną wśród drzew t-*j 
Kobietom i drzewom 
słońce przepala krew.
Krwią czerwoną i zieloną 
Zapachem włosów i liści 
Szumią kobiety i drzewa 
Gorąco i uroczyście*1.

'Pozytywizm twórczości Szymla u jaw n a  się 
najdobitniej w jego motywach żydowskich. 
V/ odróżnieniu od całej falang-, poetów pał- 
skich żydów, Szymel przedstawia swycb 
współbraci jako ludzi pracujących tęsknią
cych za ziemią, ludzi bohaterskich — walczą
cych.

Pojechała moja siostra mała,
Tak jak sióstr i braci moich tylu,
Pojechała, nawet nie płakała 
Gdzieś w daleki świat, aż — dc Galilu. 
Zadziwiający jest wprost spokój końcowych 

strof tego wiersza, w których poeta opowiada 
o śmierci swojej siostry:

,.A za rok napisał ktoś daleki
(W liście wieść szlochała dzika, czarna),
Że „przy zakładaniu nowej sztreki11 
Moja mała siostra — umarła.
A za rok mój młodszy brat Jeremjasz 
Uciekł w noc lipcową, srebrno-białą,
By pracować tam — na naszej ziemi,
Gdzie umarła moja siostra m ała/1 
Jest to bezwzględnie objaw godny podkre

ślenia, świadczący o wrodzonej szczerości 
poety.

Z Wierszy biblijnych wysuwa się na pierw
szy plan piękny poemacik „Adam i Ewa“. 
W utworze tym poeta osiągnął maximum for
my i neoklasycznej Jdarowności. U'wór ten 
ujmuje swoją mocną plasTylTą, trafnym  w tym 
wypadku uproszczeniem obrazu:

„Otworzył oczy. Wstał. Z włochatych r a m io n  
Odpadała w kawałach ciepła, tłusta glina — 
Szedł do złotej wody ki okiem ociężałym, 
Ciałem rozpychając wilgotną wiklinę11 
Bardzo opanowany jest w tym mworze rytm 

nastroju, prostota słowa znalazła tu najwyż
szy wyraz.

Wszystkie prawie wiersze Szymla mają w 
sobie bardzo wiele dynamiki, nawet w tych 
w których autor dochodzi do największej pre
cyzji, odczuwa się jakieś nerwowe niadopo 
wiedzenia, co jest oznaką przyszłych, jeszcze 
niewyczerpanych możliwości jego talentu.

SZ. L. SZNAJDERMa N.

Książka dla wszystkich
Bertrand RtsseEl: Hałieristwo i moralność

Stała się rzecz dziwna: wielki, znany m ate- 
matyk, żyjący w świecie abstrakcji, jak chy
ba nikt inny, operujący pojęciami niepojęty
mi dla większości laików, usiadł i napisał 
popularną, przystępną książkę, dotyczącą płci, 
ich wzajemnego stosunku oraz etyki tego sto
sunku. To, że książki tej nie napisał społecz
nik, historyk, demagog, higjenista, populary
zator wreszcie, to, że napisał ją wybitny m a
tematyk — jest przędewszystkiem pociągają
ce i zdumiewające.

W naszej epoce dzieją się takie wlaśu.e 
rzeczy; być może krzyk rozpaczy zbuntowa
nych miljonów przebija ostrym taranem opan 
eerzoną, daleką mądrość jednostek, zamknię
tych do tej poiy w niedostępnych wieżach 
kości słoniowej. Nawałnica rozpętana wojną 
i powojennym chaosem piętrzy się i podmuia 
fundamenty nawet tych wież, wstrząsając 
niemi w posadach, świaj doszedł do stanu 
zła i prostracji, poza który dalej iść nie mo

że. Doszedł a raczej obsunął się na sam kraj 
bezdennej otchłani: albo runie w nią nieod
wołalnie — i wtedy nastąpi kres, przynaj
mniej dla ras zwanych cywilizowauemi, —» 
albo — tak, albo w ostatniej chwili, już za
wieszony między niebem i piekłem, powstizy 
ma się w nieodwrucalnei katastrofie. Bo 
świat cały przeżywa obecnie jedną z fych ka
tastrof, jakie w historji ludzkości przeżył za
ledwie parokrotnie, mimo, że katastrofę tę 
markuje dziś postęp i powierzchowny nalot 
kultury. Grozi mu rozprzężenie wszelkich 
dotychczasowych form żyt ia, rozprzężenie 
idące od podstaw, od pierwiastkowych komó
rek wszelkiej społeczności, tj. od : odzLny.

Russel *) w swej mądrej książce, pisanej 
zadziwiająco sine ira, przedstawia właśnie

*) Bertrand Russell: Małżeństwo i moral
ność. W arszawa 1931. „Rój". Przekład Heleny 
Bołoz-Antonń wieżowej.
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próbkuj rodziny i jej stanowisko w dzisiej. 
*z>m świecie. Daje naprzód szkic historyce ■ 
ny. w najogólniejszych zarysach Kreśli kształ
towanie się taj pierwszej zbiorowej, na wię
żącą krwi opartej formy życia; poprzez ro
dzinę m atrjarclialną z władzą matki, patrjar- 
cnaltiyę z despotyczną władzą ojca, dochodzi 
do formy takiej, jaką rodzina przybrała w 
czasach nowożytnych; śledzi problem ojco 
stw a od niewiedzy o niem u riiektórych pry
mitywnych szczepów, nie zdających sobie w 
pełni sprawy ze swej roli w akcie twórczym, 
poprzez detpolyczny stosunek ujca do dzieci 
u plemion koczowniczych i pasterskich aż do 
dzisiejszych jego form, gdzie rolę ojca zwła- 
zcza w klasach uboższych i pracujących 

przejmuje lub przejmie w najbliższej przy
szłości w lwiej mierze pańslwo. śledzi pro
blem prostytucji i jej rolę w życiu rodziny. 
1 pizeóewszystkiem miłość, a więc stosunek 
dwu pici do s obie, zależny również w znacz
nej nr.erze od stosunków i podłoża ekono
micznego i religijnego. Omawia wynikające 
'ściśle ze stosunaow płciowych kwestje eugo- 
niki, dochodząc w lej dziedzinie do bardzo 
daleko idących wniosków, które ściągną na 
.jego głowę z pewnością gromy oburzenia, al
bowiem akceptuje postulat ścisłego doboru 
TuJzicieli dla wydania na świat dzieci zdro
wych i wartościowych, zupełnie niezależnie 
od bezdzietnych stosunków miłosnych zarów
no mężczyzny jak kobiety. Dalej omawia 
kwestję zaludnienia i przeludnienia, nie wa
hając się przed twierdzeniem, że „z ekono
micznego punktu widzenia nie mamy podsta
wy piagnąć przyrostu ludności. Ci, którzy te
go pragną, czynią to zazwyczaj z pobudek na- 
cjonalistyczno - militarystycznych. Upragniony 
przez nich przyrost ludności nie ma być sta
ły, łecz przeznaczony jest na wytracenie przy 
pisrwszej wojnie, jaką zdołają wzniecić".

Russe] w tych sprawach, które z ciasnego 
kręgu rodźmy i rodzinnego życia przenoszą 
Się na zagadnienie ludzkiego bytu wogóle a 
ibytu ras cywilizowanych w szczególności, •>- 
świadcza się wyraźnie za utworzeniem rządu 
międzynarodowego, który jedynie byłoy w 
stanie uratować naszą cywilizację przed za
gładą Rząd ten regulowałby przyrost ludno
ści w państwach militarnych, on musiałby 
żądać od zacofanych państw wprowadzenia 
regulacji urodzeń.

Książka pisana jest nieskończenie prosto. 
Zwraca się do najszerszych mas, sposób przed
stawienia spraw, nieraz b. trudnych, dostęp
ny jest wszystkim. Oczywiście pewne upro
szczenie skomplikowanych historycznych zja
wisk. pewne uogólnienie i naprostowanie jak 
gdyby krzywizn rozwojowych musi miec 
miejsce w książce pisanej nie dla naukow
ców, lecz dla każdego. To nie schematy zacja 
ani powierzchowność, to tylko chęć udostęp
nienia. Gdyby Russel zamiast dać książkę w 
tej formie, w jakiej ją dał, począł zapuszczać 
pię w szczegóły, gdyby odsyłał co krok do 
źródłowych prac, do uczonych cytatów, stwo
rzyłby jeszcze jedną książkę naukową o sto
sunku płci — ale celu swego nie osiągnąłby. 
Celem jego bowiem — tak mi się zdaje —* 
było danie szerokim warstwom przeglądu 
sprawy tak ważnej, zasadniczej i ogólno
ludzkiej jak stosunek płci, miłość i małżeń
stwo. że w przedstawieniu spraw autor idzie 
po linji prawdziwego, niedemagogicznego po
stępu, że przy omawianiu i wszechstronnem 
oświetlaniu kwestyj zajmuje wkońcu zawsze 
stanowisko radykalne, przeciwstawiające się 
ciasnej dogmatyce kościelnych praw i tępej 
obłudzie świętoszkowatych moralistów — ta  
wynika z jego całego nastawienia i światopo
glądu. Mówi, n. p.: ...„Miody człowiek, daw
niej zmuszony do odwiedzania prostytutek, 
.teraz może żyć z dziewczyną swego środowi
ska w związku obustronnie wolnym, bogatym 
w przeżycia zarówno fizyczne jak psychiczne, 
i któremu towarzyszy często silne uczucie, 
uważam  dzisiejszą swobodę stosunków panu- 
Ijących wśród młodzieży za bardzo dodatnią. 
Takiem i powiedzeniami, których jest mnó
stwo, zyska sobie Russel i u nas wielu wra 
gów w sferach mieszczańskiej kołtunerji, ale

Zarazem bardzo wielu przyjaciół w  kołacn 
ludzi naprawdę wolnych, dławiących się w 
dusznej atmosferze bigolerji i pruderji.

S p raw y  niesłychanie  d iaż liw e  om aw ia Rus 
sel — w książce d la  w szystkich. A czyni t‘> 
w  tak i sposób, że nie w yczuw a się zgoła draż- 
l.w ości poruszanych problem ów . Jak iś  św ia 
tły  u m ia r  poddaje au torow i słow a, k tóre  — 
aczkolw iek ok reśla ją  w yraźn ie  i jasno  tę n a j
in tym niejszą  rzecz, j r*ką jest fizyczne zbliże
nie płci — w yw ołu ją  jedyn ie  rezonans dla 
m o ra in e j i społecznej s trony  zagadnien ia. — 
Z łych względów  książka  ta  p o w in n a  się zna 
jeść w  ręku każdego duchow o dojrzałego czło 
w ieka, począw szy od m łodzieży. Russel w ie
rzy zresztą w m łodzież, w ierzy, że pokolenie 
do jrzew ające obecnie, zająw szy  z czasem s ta 
now iska kierow nicze, potrafi spojrzeć pror to 
w oczv piętrzącym  się rlokoła zaw iłym  i tru d 
nym  problem om , bez inoraln  )j obłudy, k iera  
un iem o żliw i! w prow adzenie rozum nych re 
form .
Można się nie zgadzać z autorem  w tym  lub 
ow ym  szczególe u jęcia pew nej kw eslji, w tym  
lub ow ym  w niosku, jak ie  w yciąga ze sw ych 
rozw ażań. P rzyznać jednak trzeba, że szerzn 
nie hase ł i zasaa  w duchu R ussella, ich roz
pow szechnianie, tak . aby się stały  duchow ą 
w ia«uościa jakna jszerszych m as. przyczynić 
się inoże i m usi w dużym  stopniu  do spotęgo 
w ą r  ia szczęścia i radości życia na  ziem i. A » 
to au torow i chodziło.

W a NDA k r a g e n .
 o§o-----

Szalapln o operze
Kryzys teatru w Europie.

Chyba nigdy jeszcze nie mówiło się tyle o losach 
opery w Polsce, oo obecnie. Pomimo lipca sezon 
operowy w wielu miastach jest pod znakiem zapy
tania. Niektóre dyrekcje teatralne zadają katego
rycznie ośmiomiesięcznych kontraktów dla praco
wników opery, inne znów chcą zupełnie zamknąć 
teatry śpiewne.

Pomiędzr zwolennikami i przeciwnikami trw a 
zacięta walka, memorjały — dysp.uity — utyskiwa
nia — żale. Nietylko u nas. Ciężka sytuacja ekono 
miczna w  całej Europie każe zwrócić uwagę na 
deficytowo pracujące teatry  operowe. Nawet P a 
ryż słyim.y z jcdir.ogo z najpotężniejszych i najstar
szych gmachów operowych, uświęconego tradycją 
lat, nawet Paryż, tak bogaty w  ruch turystyczny — 
nie może już ooedzić wydatków opery dotychczaso- 
wemi subwencjami. _ •

Na tern tle kryzysu interesujące i ważkie wyda
ją się określenia i opinja o przyszłości opery zna
komitego śpiewaka i zarazem aktora — Szalapina, 
sti eszczone w  artykule jego.

„Już oddawna jestem rozczarowany <Io opery — 
pisze Szalapin — nie znaczy to, że nie odczuwam 
rozkoszy występowania. Chudzi mi raczej o operę, 
jako o rodzaj sztuki. Co innego tworzyć, śpiewać 
samemu, a co urn ego być widzem na sali opero
wej. Przychodzi mi na myśl zdanie słynnego dyry 
geirta: „Wagner nie może mnie już zainteresować 
i wzruszyć gldy siedzę na widowni, a jednak gdy 
sam dyryguję wagnerowską operą — odczuwam 
prawdziwą roekosz artystyczną".

Przede wszystki cm: czem jest opera? Jest to
dzieło powstałe t  kompromisu twórczości poetyc
kiej i muzyki. Słowo w  operze nie ma najmniejsze
go sensu. Jeżeli pierwsze oznaczenie tej formy 
z tuk i (po włosku „opera") jest liczbą muogn od 

łacińskiego „opus" czyli „prace" — to określenie 
właściwie nic nie znaezy. Potem wprowadzono 

tzw. „dramat muzyczny" Iud „komedję muzyczną". 
Takie określenie odpowiada każdej ope-ze, gdyż 
u tw ór sceniczny, śpiewany przy akompaniamencie 
orkiestry jest muzycznym dramatem.

Doprawdy dziwne, jak wiele uwagi poświęca o- 
perze prasa i publiczność. Na opracowywanie te
kstów cper, które przynoszą deficyty wydaje się 
olbrzymie sumy O kryzysie opery wciąż piszą, 
wciąż dysputują... Nawet Stanisławski organizuje 
studijo operowe, szuka nowych dróg. A przecież 
r.igdy w życia nie widziałem przedstawienia ope
rowego, któreby mi odpowiadało. Pomimo szalo
nych wysiłków i kosztow. Tłómaczę to poprosi u 
nirmozliwością osiągnięcia ideału i mam wraże
nie, że nastąpi] już zmierzch opery. Nowi kompo- 
zyorzy  nic wybitnego nie dają, a operowy reper
tuar światowy wciąż stoi na martuwm punkcie.

Zato film dźwiękowy, zupełnie nowa sztuka, o- 
tw iera możliwości, o których nie mogliśmy nawet 
marzvć. Słabe środki opery bledną przeć olbrzy- 

utemi perapel_*ywami dźwiękowców Jakbj np.
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cożnn zainsconizować scenę Mefista na ekranie. 
Zobaczylibyśmy złego o ucha w  ch mitrach," mugl:- 
hyśmy slworzyć najbardziej 1'anlaslyczny i artysty
czny obraz. Przy.złość należy do filmu dźwięko
wego i mam wrażenie, że film dźwiękowy stanie 
się spadkobiercą oj),ery. Dziś to brzmi nieprawdo
podobnie i śmiesznie, ale przypomnijmy sobie cza
sy przedwojenne: kiedy znany śpiewak operowy 
wystąpił w filmie, uważano to za pewien kompro
mis, ryzykował niemal utratę stanowiska w tea
trze. Nikt nie wierzył w przyszłość filmu. Byłem 
pierwszym śpiewakiem, grającym na ekranie ku o- 
gólnemu przerażeniu i zgorszeniu. Nikt wtedy nie 
chciał wierzyć, żc przyjdą czasy, gdy film zainte
resuje i skupi najznakomitszych aktorów",

N e w e  vtafc»ytki
„Towarzystwa Przyjaciół Uniwersytetu Hebraj

skiego v  Jerozolimie".
(Marzec — czerwiec 1S31 roku )

W ciągu ostatnich czterech miesięcy napływ ksią
żek dla Uniwersytetu Hebrajskiego wzmógł się 
znacznie. W tym okresie zarejestrowano blisko 
2000 dzieł w 2330 tom. Ogólna liczba książek, ze
branych przez Towarzystwo, przekroczyła 41,000 
tom.

Z ważniejszych darów  wymieniamy: 1. Dar Dr. 
llaliny i Dra Bernarda Jozów (112 tomów) z dzie
dziny medycyny (najnowsza literaiura monografi
czna) i literatury. 2) Część bibljotek, Benjamina 
Minlza (5-12 t.) z dziedziny judaistyki, historjl woj
ny, literatury rosyjskiej itd. 3) dar p. Marjana 
Szlajnsberga (325 t.) z dziedziny historji wojny 
światowej, literatury, polityki i socj< Ipgji.

P. Sz. Ratnemer onarow ał r zadki komplet „Ha- 
Loker" oraz 3 rękopisy kabalistyczne. Dr. Gustaw 
Eychowski przekazał kompwef swych prac nauko
wych (głównie z zakresu psychoanalizy). .Z Od
działu Krakowskiego otrzymano szereg cemnyct. 
da>ł z XVII i XVIII wieku, m. in. monumentalne 
wydanie dzieł Józefa Ftawjusza.

Wydawcy i autorowi* przesyłają staie swe pu- 
blikaoje. W ciągu ostatnich czterech miesięcy o- 
tr zymano 29ó tom. nowoąci wydawniczych. W G ro
dze wymiany uzyskano { onadito 615 tom. wyda
wnictw hebrajskich i żydowskich z la t 1917—1931, 
dzięki czemu uzupełniono większość braków  z te
go okresu. W diodize wymiany uzyskano również 
66 tomów nowych książek i  czasopism z dwiedginy] 
nauk ścisłych.

Nav iąz&no wymi znę -wydawnictw z Z ak ład a j 
Architektury i H istorji Sztuki Politechniki War* 
sław skiej i otizymaŁO Lompie oeaaytfa jpnMKIw 
cyj tej instytucji. ; ^

KRONIKA LITERACKA.
DRUGI TOM „SOCóOUuGJl ŻYDÓW" ABflpC. 

FA  RUPPFNA. W naijbUższyih dalach ukaże _As
drugi tom znakomitego durieJa A tu ra  Ruppin* 
„Soz.ologje der Judem" (nakładem Judfecher. V« c  
lag w  Berlinie). Tom pierwszy iws£ tytuł ,J)io 
soziale Struktur der Judea", tom drugi ukaże 
pod tytułem „Der Kampf den Judem um ihre Zo- 
kunft". M. in. zajmuje się autor W (uugim tumie 
swego dizieła problemami: równcuprajv?nienL., an
tysemityzmu, stosunków goepoc arczych, prądów 
duchowych, sjouiziau, kwestji arabskiej, w artości 
Żydów dla kultury światowe), wreszcie kwestją 
dalszego istnienia narodu r ”dowr kiego.

UPADEK PUBLICYSTYKI. W osłatnto nume
rze ,,Wiadomości Literackich" zamieszcza na ten 
tem at interesujący artykuł p. Józef W asow skl Au
tor dowodzi, że publicystyka polska przechodzi o- 
bccnie ponury kryzys. Publicysta został na całej li- 
njd w yparty przez reDortora. Publicysta nłe ma 
własnego zdania, lecz jest tubą sanacji albo opo
zycji. Zaginął również „styii organiczny' w  puMi 
cystyce polskiej (żywe słowo na usługach żywej 
idei), a w  jego miejsce zapanował „styl mechani
czny" (terminologia Ernesta Hełlo).

DOOKOŁA REMARQUIirA. Niedawno temu za
mieściła we „Wi adomośc:aóh Literackich" p. Ire
na Krzywicka recenzję o nowej powieści Remar- 
que‘a pt. „Droga powrotna". Reagując na tę re
cenzję, ogłosił w tern samem piśmie p. major L i
piński artykuł, w  którym twierdzi, że o wojnie 
może tylko pisać człowiek, który osobiście 
we wojnie uczestniczył. Na tej zasadzie wypowie
dział się p. Lipiński krytycznie o pisarzach pa
cyfistycznych W ostatnim numerze „Wiad. Lit." 
odpowiadają p. Lipińskiemu bardzo ostre Irena 
Krzywicka i Antoni Sbmimski, rozprawiając się W 
szczególności z zarzutem, jakoby nie korni atant 
nie miał zrozumienia dla fenomenu wojny.

POEMAT O BRZMOIU - DALDJ NA WOKAN
DZIE SĄDOWEJ. W wywiadzie prasowym o- 
świadczył p. Tadeusz Peiper, żc sąd apelacyjhy w 
Krakowie pizyw ródł daw ną konhskaitę jego poe-
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**atu pt. „Naprzyklud". OLonie oddał p. Peiper 
który dotychczas sam przed sądem się bronił, sp ra
wę tę adwokatowi WożniaKowskiemu.

ROZPRAWA O TOMASZU MaN h IE. Źródłowa 
I interesująca rozpraw a o  Tomaszu Mannie, pióra 
red. Leona rem pierą, stanowiąca przedmowę do 
polskiego przekładu opowiad m i a „Mario i czaro
dziej" (nakł. Udzzałowej. Spółki Wydawniczej w 
Krakowie) ukaże,;się wkrótce jakc osobna odbitka. 
Red. Templer przygotowuje pozatem ooszerną 
książkę o autorze ,Cwrodziejskiej góry".

ROMAN BRANDSTAETTER. W cyklu szkiców 
drukowanych na łamach Hajntu pt. „Żydzt w poi*

■ sl.iej literaturze", ukazał się szkic poświęcony 
\  twórczości Romana Brandstattera.

^ NOWE STUDJUM RICARDY HTTCH. Znana au
torka niemiecka Ricarda Huch wydała pt. „Deut
sche Traditiom" siudjum o  ws^K-zesnej sytuacji 
narodu niemieckiego (nakł. Eryka LióhtensteŁna w 
Weimarze).

— HONOROWE DOKTORATY. Uniwersytet w 
Osfordzie nadał dok lot aty honrowe angielskiemu 
pretnjerowi Mac Donaldowi, b. wicekrólowi indyj, 
Lordowi Irvingć,w!, francuskiemu ambasadorowi 
w Londynie, d t  Fieuriau i sławnemu pisarzowi, 
Jchńow i Galsworthy.
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NADESŁANE KSIĄŻKI I CZASOPISMA
KARIN MICHAEL1S: PAN I DZIEWCZYNA. 

Powieść. Przekład Marji Kreczowskiej. Wydawnic
tw o „Gutenberga ' 1 K raków 1931 (str. 286). — Jed
na z ostatnich świetnych powieści sławnej duń
skiej autorki w doskonałym przekładzie.

TOMASZ MANN: M ARIO I  CZARODZIEJ. T ra 
giczne przzżycie wakacyjne. Przełożył Marceli 
Tarnowski Ze wstęjiein Leo,,a Templera. — Udzia
łow a Spółka "Wydawnicza Kraków 1932 (sL 196). 
Przepiękne opowiadanie Manna ukazało się w 
powskładizie Tarnowskiego w trier wodruku na la 
mach „Nowego Dziennika Wydanie książkowe 
bardzo piękne 1 staranne.

„GŁOS ADWDEAT<5W“ Miesięcznik poświęcony 
praw u i sprawom zawOio.rym adwokatury. Reda
ktor Naczelny: Dr. Natun Oberlender. Sekretarz 
Redakcji Dr. A Blocn. Adres Red. Kraków, Grodz
ka 15. Adres Adm. Kraków XXII. ul. Przy Moście 1. 
Treść zeszytu za czerwiec— lipiec br.: Dr. Anzelm 
Lmrwak (Lwów"': O fikcyjnej powadze sądu i sta
nu. — Adiw. Dr. Gotdblałt: UWifikafja adwokatury 
i  wolna przeaiedliiość, a Władze publiczne i Kor
poracje stanowe. Adw Dr, S. Jampoler (Tłumacz): 
Meaacę. cura te ipsum... Adw. Dr. Zygmunt Feni 
chbl: Zmiany w praw ie puwojennem a reforma pra 
w a na Uniwersytetach. Sędzia Antoni W ładysław 
Bartz: W spraw ie wykładni' niektórych przepisów 
ustawy układowej. Adw. Dr. Otto Menasche:- Po 
jęcie zakazu konkurencji w dekrecie o umowie p ra
cy pracowników umysłowych. — Adw, Dr. Fryde
ryk Kurzęr: (Limanowa). Kilka uwag w sprawie 
wykładni niektórych przepisów ordynacji w kła
dowej. P r. Adolf Liebeskind: Stosunek służbowy 
urżędnika Kasy Chorych do tejże w  świetle orze- 
CŁiticfwa. — Bibljografja.

NIEDZIELA, 13 LIPCA

Kraków (3128) ll'5h  Sygnał, hejnał. 1210 Gra
m ol 1310 Koa»- meteor. 13‘20 Muzyka. 13*40 Od
czyt pt. „Jak zorganizować wycieczkę jednodnio
w ą1' -  Wygi prof Al Janowski 14 Muzyka. 1410 
Ouczyt pt „W. Gerson — w 100-lecie urodzin11 — 
wy' : i" E. LepkoWski. 1425 Muzyka. 1435 „Pan 
Podkomorzy i Klucznik1 — wygi. prof. A, Czart- 
kowski. 14‘50 Muzyka. 15 Dla rolników (odczyt). 
1520 Muzyka 15‘30 Tr. 7 Gdyni Konkurs chórów 
okręgu kaszubskiego — Pomorskiego Związku 
Związku Kół Śpiewaczych. 17 3a Komun. „Z przed 
100 Jaty1’ 17‘4<) Koncert (Vęrdi. Schumann, Schu- 
BCrt, Moniuszko) 19 Rozrnait., komun. 19‘20 Gr 1- 
tiiof. 19‘25 Feljrt 19 *•> Skrz poczt, lechn. 19*55 Kom 
metecr 20 „Dwór polski w przeszłości i teraźniej
szości1' — wygł. M Limanowski 2015 Koncert 
f. Doliny Szwajcarskiej (Meyerbeei Czajkowski, 
Moszkowski, Moniuszko Goldman,, Strauss). 22 
Feljet. 22*15 Kom meteor. 22‘30 Recital śpiewaczy 
E Mosakowskiego (arje Czajkowskiego, Verdie 
go, Leoncaval!a. 23. Muz. tan

Katowice (108 7) 11*58 -21 p. Kraków.
Lwów (380.7) 11*58-19-40 p: Kraków. 19 40 !!! 

W. Budzyńskiego. 19*55—24 p. Kraków (m. in. Kou- 
cęrty).

Sututgard (360.1) U, 12, 15‘30, 16, IS‘30, 1930, 
20, 22*10 Muzy na.

Rzj m (44123) 13, 17 Muzyka. 21 Operetka.
Wiedeń ($16.3) 11*05, 15, 17'30 Muzyka. 19*40 Ope 

retk*.

blsf z  huuego Sącza
(Kor. wl.) Z okazji 27-letniej i ocznity śmierci 

Teodora rierzla odbyła się w dniu 5 bm. w prze
pełnionej po brzegi sali Ewangelickiej przy ul 
Pijarskicj Akademja żałobna z udziałem tow. dra 
Menaschego z Krakowa. Na uroczystość przyby
li specjalnie pieszo ,.Szomrży" i „Hanoarczycy", 
przebywający na kolonjach letnich w i.aszej okoli
cy. Silne, z właściwą sobie swadą wypowiedziane 
ptzemówienie wygłosił tow. dr. Tisch, podkreśla
jąc przeuewszystkiem znaczenie Kerzla jako pierw 
sztgo cttataca i szkicując fi arwnie dziarainosć Wo
dza na tle epoki, w której żył.

Gnegdaj odbyło się u nas Walne Zebranie człon
ków tutejszego Kolegjoim adwokackiego, na któ- 
rem przedyskutowano sprawę rewizji statutów i 
poruszono cały s z e re g  bolączek, adwokatury a vj 
szczególności miejscowej. — Spodziewać się nale
ży, że nowowybiany Wydział z drem Pasionhiem 
na czele podejmie kroki mające na celu zaspoko
jenie postulatów wysuniętych w dyskusji.

Z inicjatywy kilku tow. rzucono myśl utworze 
nia „Żyd. Uniw. Ludowego', którego celem by
łoby szerzenie wśród szerokich ntas kultury ży
dowskiej. W szystkie organizacje Nowago ‘łącza 
powinny w pracy tej najenergiczniej dopomóc

Nowoutworzona bibłjoteka im. dra Syrkina pro
wadzona pod kierownictwem tow. a . Steifa rozwi- 
j i piękną działalność. W7 ciągu kilku miesięcy zdo-. 
łano zakupić najlepsze dzieia z żydowskiej i euro
pejskiej literatury.

Wyniki tegorocznych egzaminów dojrzałości we 
w s z y s tk i c h  gimnazjach był wybitnie dodatni.

Z ramienia Stow. „Frajltajt" podjęto uroki ce
lem uruchomienia popołudniowej szkółki „Szul- 
ku liu '.

W salach czytelni mieszczańskie] otw arto wysta
wę przemysłu ludowego obejmującą cały szereg 
boga Lycli prac z tej dziedziny.

Kupieotwo tutaj,sze przeżywa okres rosnącej 
z dnia na dzień pauperyzacji. Wypadki niewypŁ; 
calności, postępowań ugodowych, są na porz.ąd 
ku dziennym. Jeszcze nigdy Nerwy Sącz nie przed
staw iał tak strasznej nędzy jak obecnie. Oby wła
dze lokalne skarbowe zechciały to zrozumieć.

Z  W ADOWIC
(Kor. wl.) 2 okazji zakończenia roku szkolnego 

urządziła miejsoowa szkółką hebrajska wielki fe
styn „na Wenecji". Wydatną pomoc okazali człon 
kowie órg. „Haszomer fjfca ir"  i „Ceire Mizrachf 
Szczególnie pięknie wypadło ognisko skauło vś  
z pieśniami i tańcami palestyńakieuu. Również 
pięknie wykonały swe produkcje dzieci szkółki. 
Część dochodu przeznaczono -ta rzec: 2FN.

Dzięki niestrudzonej i ofiarnej pracy prezesowej 
Stow. Opieki nad sierotami żydowskiemi, p. dro- 
wej Danielowej urządziło to stowarzyszenie ko
lcuję lei iią  dzieci w pięknej leśnej okolicy na 

I Dzwonku. W kolo 'ji uczesniczy 40 dzieci, z tego 
część bezpłatnie

ECHA PROCESU RABINA PUŁK. MIESI S i
I Jak donosi prasa warszawska, w sądzie rabinac- 

k:m odbył się dalszy ciąg rozprawy między rabi
nami pułk, Miesestm i kapitanem Raabem. Pułk 
Mieses nie przybył na ostatnią rozprawę. W cZa- 
sie ostatniej rozprawy skladuł zeznania rabin 
kapitan Raab, który zaprzeczył m, in. jakoby nie 
dopuścił pułk Mit-sesa do nabożeństwa W diiiiu 
imienin marsz. Piłsudskiego w syinagjodąe Noży
ka, stwierdził natomiast, że wystał list do puli 
Micsesa, ale nie otrzymał na ten list, podobnie jak 
na wiele innych, żadnej odpowiedzi.

SZKOŁY TECHNICZNE W KATOWICACH
2 timcm 1 września w Śląskich Zakładacu Nau

kowych w Katowicach zostanie u.-uciKM.tipnych 
8 szkół technicznych, a mianowicie czleróietnia 
techników mechaników, czteroletnie elektrotechni
ków i czteroletnia techników budowlanych, raiteru- 
letnia techników drogowych, czteroletnia chemi
ków, dwuletnia mistrzów maszynowych, ,-zechle- 
tnia mistrzów hutniczych i trzechletnia sezonova 
potunislrzów oudowalnych. W szystkie te szkoły 
znajdą pomieszczenie w olbrzymim gn,„cau ślą
skich Zakładów Naukowych przy ul. Krasińskiemu 
w Katowicach

URNY Z KOŚĆMI LUDZKIEJ* I  WYDOBYTE 
POD IN0WR0CLAW7EM

W czasie pracy nad budową lomiska w  Inowro
cławiu natrafiono po.-.ownie na urny z resztkami 
kości ludzkich, pochodzące z najwcześniejszego o- 
l resu łużyckiego. Na miejsce przyjechał znany ar- 

I cbeołog, prof. Uniwersytetu Poznańskiego, ar. Z a
krzewski, który obecny bęozie przy dalszych p ra 
cach nad wykoo"li«knmi.

W Mcdliborzycach przed kilku tygodniami na
trafiono na olbrzymi cmentarz z ok“esu 80C la t 
przed Clir.

W szystkie wykopaliska umieszczone będą w spe 
cjalnem muzeum regjonalne-n Kujaw zachodnich, 
k.lóre nta stanąć w parku miejskim w Inowrocła
wiu.
DALSZY LIą G GŁOŚNEJ AFERif OSZUKAŃ

CZEJ
Władze śledcze w Katowicach z Całą energją 

prowadzą nadal śledztwo w spraw ie afery dyrek
tora budowlanej Kasy Oszczędności i Pożjvzek w  
Mysłowicach, Ottona Poweiskiego W toku docho- 
azenia ujawniono, że Powelski i Łarząć kasy udzie 
lali pożyc/.ek na niezwykłych warunkach. Peten
tom, starającym się o ppżyczkę, stawiano jako w a
runek w pucenie pewnej sumy z góry Za 20 lav 
na koszty utrzymania biura oraz procentów. Do
chodziło do tego. że pożyczający 5000 złotych mu
siał z góry wypłacić kasie 1 000 zr Liczne osoby- 
chcącc otrzymać pożyczki, powystawiały weksli, 
aby uzyskać pieniądze na zapłacenie kasie żąda
nych sum.
WYPADEK AUTOMOBILOWY WICEWOJEWO

DY BIAŁOSTOCKIEGO
Gnegdaj około godz. 5 popoł. wicewojewodę bia

łostocki p. Zawistowski, powracając samochodem 
! do Białegostoku w towarzystwie naczelnika Wy

działu drogowego województwa inż. Malinowskie
go uległ katastrofie samochodowej Na 30-tym ki
lometrze w okolicy Radzymina pękła tylna, oś, 
samochód uderzył o drzewo ' rozbił się, zaś jade- 
cy zhaieźli sie pod gruzami samochodu. Przejeż
dżający szosą autobus zaopiekował się rannymi 
i przewiózł ich do jednej z lecznic warszawskich. , 
Wicewojewoda Zawistowski uległ silnemu pofht 

. czenin i ogólnemu wstrząśnlenlu, zaś inż. Mali
nowski ma złamane lewe ramie,

ZASTRZELIŁ UKOCHANĄ
Parobek Sł. Kotowski we wsi po W. kosowskiego' 

dwoma strzałam i z rewolweru zastrzelił 21-lelnią 
Eudoksję Wałach. Przyczyną tragedji byta nł iod- 
wzr.lcmniona miłość K otow stl zoslsł aresztów j 
ny. Przyznał się on do popełnienia m orderstwa 
z premedytacją.

ZNOWU DWIE OFIARY KĄPIELI
V7 czasie kąpieli w rzece pytance, około wsi 

trą, pow. grodzieńskiego, zaczął tonąć Etman Da 
wid 7. Baranowicz. Na pomoc tonącemu pospieszył 
Lewin Lejba, który tonącego Elmana nde zdoła) 
uratować, natomiast sam utonął.

Ufec w y  a te n a m e p t 
K o w c £ c  D?ie nt Ika

DJa wszystkich naszych Kran. Abonentów wprowadzamy w czasie 
do 30 września br ulgowy letni anonament udzielając

50% z  ceny prenum eraty
Każdy prenumerator może z mówtc drugi ab m am  ,ni dla sw ej ro 
dr-ny, wyjeżdżającej na lytnisko, — Ulgowy anonamant kc itUje 
w nasze; Administracji zt i iO  plus koszta pia viki zł. I V ,  razem  
zł 4'SC1 miesięcznie.
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Ne srebrnym ekranie
ARNOLD HOFLLRIEGEL (Londyn)

Ilustrowany dziennik nimnwy
Są teraz w Londynie dwa kina, która cał

kowicie rezygnują z ducha Hollywood i Neu- 
babelsbergu, w  szczególności zaś rezygnują z 
gwiazd, historyjek, akcji. Jedno z nich wysta 
wia tylko krótkie filmy podróżnicze j obycza
jowe, drugie zaś daje tylko przegląd tygod
niowy, ilustrowaną gazetę filmową, 
i Tylko ukochana myszka Micky wkrada się 
wszędzie, a  więc także i do tych dwóch kin 
bez filmów „grających'', dając zarazem fej- 
leton w filmowej gazecie.

• r «
Większe z obydwu kin znajduje się w słyn

nej ulicy teatralnej Londynu, na Shaftescury 
Avenue. Zbliżając się w późne południe tub 
wieczorem do budynku, gdzie mieści się ów 
kinoteatr, widać już długi ogonek ludzi, cze- 
kającycn na początek programu. Wstęp ko
sztuje tylko 6 pensów, najlepsze miejsca — 
po szylingu. Za to siedzi się godzinę. Kino jest 
ustawicznie przepełnione do ostatniego miej
sca Pokazuje się. że publiczność kinowa do
skonale może żyć bez bezsensownych filmów 
„z akcją", i że nietylko dla tych filmów uczę
szcza do kina.

t « «

Filmowy tygodnik w Shaftesbury Ayenue 
jest bajecznie urozmaicony w treści. Jest to 
najwspanialsza książka z obrazkami. My, lu
dzie na kontynencie, nie zdajemy sobie je
szcze sprawy z możliwości takiego tygodnio
wego przeglądu filmowego. Dzięki olbrzymiej 
rozpiętości anglo-saskiego terytorjum języko
wego w świecie, można dać publiczności mó
wiącej po angielsku nieskończone urozmaice
nie: słyszałem pewnego irlandzkiego misjo
narza (i widziałem go), opowiadającego dzie
je swej niewoli wśród bandytów chińskich. 
Potem znów zjawił się pewien staruszek z Au- 
stralji, sam niegdyś bandyta, i opowiadał Jak 
został nawrócony, i jak teraz jcsl okropnie 
cnotliwy. Z kolei tańczył na legendarnych 
ruinach w Zimbabwe naczelnik plemienia 
Zulusów taniec wojenny i dodał — po an
gielsku oczywiście — co też naród jego wie o 
dziejach tych ruin: poproslu nic — zapew
niał solennie. Tuż pu nim pojawił się Mahat- 
m a GanUhi i, ciężko dysząc swą nąga, wychu
dzoną klatką piersiową, mówił do pewnego 
bezwstydnego amerykańskiego reportera fil
mowego, że nosi strój indyjski ponieważ czu
je się w nim jakoś prawdziwiej. Reporter fil
mowy kpił sobie z niego stuprocentowo.

ą • *
Owe krótkie taśmy filmowe, tworzące la

tem 1931 filmową gazetę illustrowaną Londy
nu, powinny hyć przechowywane w muzeum, 
aby potomni mogli jakoś lepiej zrozumieć 
dzieje tego bardziej pamiętnego niż miłego 
roku.

Sztuka redagowania tego rodzaju filmowej 
ilustracji jest jeszcze młoda i surowa. Bierze 
się poprostu przegląd tygodniowy British Mo- 
vietone, tygodnik Foxa i Gaumonla. przetrzą
s ł  dobrze, doda je się trochę grochu z kapustą, 
i w ten sposób powstaje owa chaotyczna mie
szanina mów pokojowych i hecy wojennej, co 
stanowi zasadniczą cechę gazety filmowej ro
ku 1931: oto kanilerz Briining, przemawiają
cy na molo w Southampton w serdecznych 
słowach do narodu angielskiego, a zaraz po
tem parada Stahllieimu we W iocławiu. Zko- 
lei Hooyer w Waszyngtonie biada nad wc*ąz 
jeszcze straszliwemi skutkami wojny, a Hit
ler, w itany owacyjnie w Chemnitz, zapowia
da „staczające się głowy". Paryż jęczy najw y
raźniej pod stopami maszerujących batalio
nów MacDonald zaś zapewnia z całą pow i- 
gą, że nigdy już nie będzie wojny.

■ • *
Ramsay MacDonald i Benito Mussolini sa 

ty isi współczesnymi mężami stanu, którzy od

da w na już pojęli, że aktualny film dźwięko
wy jest tak ważny, a nawet ważniejszy od ga
zet, i że w xej dziedzinie ujaw niła się nowa 
forma politycznej działalności. Inni politvcy, 
gdy już dają się kiedyś sfilmować do przeglą
du tygodniowego, wypowiadają .kilka repre
zentacyjnie raczej pomyślanych frazesów. W 
rofu  1929, zaraz pieiwszego dnia po wybo
rach, przedstawił MacDonald swój gabinet 
publiczności z-film ów dźwiękowych, a zatem 
całemu narodowi. Odtąd też jjremjer angielsk5 
nie zaprzestał wygłaszać przed mikrofonem 
Glinowym przemówień pełnych treści, o wiel
kiej wadze pańslwowej. Nigdy jeszcze lud 
brytyjski nie znał tak dobrze każdej zmarszcz 
ki na twarzy swego premjerń, każdego odcie
nia jego głosu. (Noworzesna demokracja nie 
potrzebuje już zgromadzeń ludowych, m a bo
wiem film dźwiękowy.)• m i

Jako mówra filmowy jest Ramsay Mac
Donald poproslu wspaniały. Pomiędzy zdję
ciami dwóch wielkich parad wojskowych wi
dziano go, w olbrzymiem powiększeniu, w zu
pełnie pustym, uroczystym gabinecie, wyma
wiającego w sposób niezwykle dobitny sło
wa:

.Oto jest historyczna sala gabinetowa na 
Downing Street nr. 10. Tutaj postanowione 
zostały wszystkie wojny ostatniego stulecia. 
Zapewniam was, że nigdy już tutaj nie bę- 
dzi* żadna wojna uchwalona — —"

Nie gubił się w nieokreślonych frazesach 
pacyfistycznych, lecz jasno i stanowczo skie
rował się wprost pod adresem narodu ame- 
rykańkiego. Wyobraźcie sobie, że kiedy w 
Europie wybuchnie nowa wojna, będziecie 

| inoglj poprostu stać na uboczu i nie brać w 
niej udziału? Być może, ale też czy nie bę
dziecie uczestniczyli w gospodarczych skut
kach wojny?

Uderzył w historyczny stół. Widać było, że 
twarz jego drży ze wzruszenia. Po chwili ście 
mniło się. wpadły krzykliwe dźwięki muzyki 
wojskowej, następny zaś obraz pokazywał t. 
zw. „Tatoo". nocne v idowisko wojenne, które 
garnizon z Aldershot produkuje każdego lata 
przed stutysięczną rzeszą Londyńczyków, przy 
akonipanjamencie muzyki bitew, reflektorów, 
bomb i granatów.

Publiczność, która klaskała po mowie Mac- 
Donalda, wita teraz oklaskami także panora
mę wojenną. I to nawet troszeczkę żywiej.

(Jest lo prawd? iwe nieszczęście: orkiestra, 
zagrywająca Jo bitwy, brzmi często bardziej 
ogniście aniżeli pokojowe przemówienia.)

Także Mussolini, a jakże!, wygłosił niedaw
no przed kamerą dźwiękową przemówienie 
pokojuwe. Później pokazywano defiladę armii 
włoskiej.

(Zdążyłem zauważyć, że przyswoili sobie

Maurycy Cheyalier w karykaturze.

teraz jako marsza do defilady „Prinza Euge- 
na‘ . Bersanglieri pędzili, że latały w powie, 
trzu kogucie pióra, orkiestra zaś przygrywała: 
 „Sladt und Feslung Belgerad".)

Specjalna uslawa Ligi Narodów powinna 
by wojskowym zakazywać stale na obrazach 
wyglądać lepiej od całkiem zwyczajnych „cy
wilów".
Niekiedy, gdy ogląda się owe przeglądy ty
godniowe, ma się wrażenie, że świat składa 
się tylko z maszyn wojennych. Flota powie
trzna unosi się nad Waszyngtonem. Eskadra 
pancerników odbywa ćwiczenia w strzelaniu. 
Wojsko hiszpańskie. Wojsko szwedzkie,

Widziało się owego wspaniałego sta szego 
pana, króla Szwecji, wymachującego flagą 
narodową — niby tennisową rakietą.

Rzeczami cywiinemi i cywilizacyjnemi nl« 
da się tak wymachiwać. Znacznie gorzej te* 
dają się sfotografować.

Aie słowo? głos? duch?
Dlaczego poza Ramsayem MacDonaldem 

nikt nigdy nie wygłasza rozumnych i pory
wających słów do lego rodzaju dźwiękow
ców? Gdziez są nowi dziennikarze, wielcy au- 
torowie artykiiłów wstępnych dla tego nowe
go gatunku prasy?

Niema ich. Wszystko to wyrasta szybko f 
dziko, chaotycznie i bez planu. Jak to zawsze 
bywa w tych szalonych czasach, tak też i tu* 
taj wielki wynalazek techniczny wyłamał się 
z pod kontrolującego ducha i buja swobodnie 
dokoła — potężna maszyna bez kierownicy. 
Największy, od wynalazku sztuki drukowa
nia książek, środek nauczania, pędzi naośłep 
zamiast nauczać.

Ze film, mianowicie film z Hollywood i 
Babelsbegu, historyjka filmowa i gra, zna
czy tyle co nic wobec opisu świata zapomoeą 
reportażu filmowo-dźwiękowego, że tu two
rzy się i rośnie jedna z najsilniejszych sił 
kulturalnych — można się nauczyć to zrozu- 
meć co wieczór w teatrze na Shaftesbury Ave- 
nue. A także można się nauczyć pojąć, że siła 
ta może więcej złego niż dobrego stworzyć, 
jeśli jej rychło duch nie ujarzmi.

-o-O-o-

Marlena Dietrici? tęskni 
za Europą

Ód dwóch miesięcy bawi głośna „wampi
rzyca" ekranu Marlena Dietrich w Hollywood 

Nagrywa ona trzy nowe filmy.
Pierwszy z nich „X 27“ jest na ukończeniu. 

Marlena gra tu rolę szpiega, ajentki wywiadu, 
która wpada w zastawione sieci, jest boha
terką sensacyjnych przygód, aby wkońcu po
rzucić swój nieszlachetny „zawód" i rozpo
cząć inne życie przy boku ukochanego.

Marlena nię jest tu ani girlsą z teatrzyku, 
ani śpiewaczką kabaretową, lecz przedewszyst 
kiem kobietą. Stworzyła ona zupełnie nową 
kreację.

W każdym z następnych swych filmów 
„Niedyskretnej" i „Poskromicitlce lwów" 
stwarza nowe typy.

Marlena Dietrich nie chce się powtarzać.

— Tego się najwięcej obawiam, abym nie 
grała na ekianie dwa razy tego samego typu. 
Szukam ciągle nowyh środków interpretacyj
nych, nowego wyrazu... I muszę dodać, ze 
wielką pomoc i usługi w tym kierunku dają 
mi wskazówki reżysera Sternberga.

Każdy artysta ma reżysera, z którym naj
chętniej pracuje Cheyalier np. ceni Lubicza, 
ja przedewszystkiem Sternberga. To nie jest 
kw .stją jakiejś synipatji osobistej. Broń Bo
że!'Chodzi tylko o wzajemne zrozumienie, bez 
którego praca artystyczna jest niemożliwa

Sternberga poznałam jeszcze w Niemczech, 
albo raczej Sternberg poznał mnie.

Był to pierwszy człowiek filmu, który 
wskazał mi właściwy kierunek pracy. „Nie
bieski Anioł", pamięta par... Z jaką trwogą i 
tremą stawałam wówczas przed objektywem 
aparatu?!

Bo pomimo, że już przedtem grałam w fil
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Mistrzyni świata w tennisie Lilly Aussefl*
doznała entuzjastycznego przyjęcia po powrocie z zawodów w Wlmbledon do rodzinnego miasta

Kolon ji n. R.

mach- uważam „Niebieskiego anioła" za mój 
debiut...
' Pyta m nit pan, czegoLym sobie teraz naj
goręcej życzyła? powrotu do domu... Tak j 2st. 
Jakkolwiek jest tu ze mną moja ukochana 
córeczka Heidede... jednak tęsknię za dom?rn.

A raczej tęsknimy oDoje. Nieprawdaż Hei- 
clsdeY v -

• o§o-----

Co ufrzymy na Ekranach
Nie będzie gadanych tiimów — oświadcza dyr, 

Lipow.

Przez dwa dni bawił w  stolicy generalny 
dyrektor światowej wytworni filmowej Pa- 
ramount na Europę p. J. E. Lipow.

Dyr Lipow podał przedstawicielowi nasze
go pisma szereg szczegółów, dotyczących pro
dukcji filmowej w Ąmeryce.

—| Nie będziemy w dalszym ciągu — o- 
świadrza dyr. Lipow — produkowali filmów 
całkowicie mówionych t. zw. 100-proc. gada
nych

Należy znów powrócić do filmu międzyna
rodowego W nowych obrazach szerokie za- j 
stosowanie znajda efekty wokalne, dźwięko- | 
we — natomiast mowa, użyta będzie tylko 
dla spotęgowania wrażenia sceny i to bardzo 
rzadko.

Co się tyczy szczegółów naszej wytwórczo
ści, to mogę pana zapewnić, że w tym roku 
uczyniliśmy wszystko, aby poziom i wartość 
filmów podnieść.

Publiczność usłyszy i zobaczj* m. in. 8 fil
m y Maurice‘a Chevaliera w tern „Wesołego 
porucznika", 3 obrazy z Marleną Dietrich ze 
„Shańbioną'' na czele, 2 komedje Harolda 
Lloyda, film wschodni z Anną May Wong i 
Sessue Rayakawą (po 12-lelniej przerwie), 
nową gwiazdę Tallulę Bankhead z Clive Brtw- 
kkin, „Tragedję amerykańską'" na tle powie
ści T. Dreisera, „Kick In ‘‘ z Klarą Bow, kolo
rowy film z Dolores del Rio oraz kilka fil
mów dia młodzieży t dzieci z Jackiem i Ro
bertem Cooganami, 11-letnią Mitzi Green i 
Jackiem Searl.

Pozatem istnieją luźne projekty, dotyczące 
polskiej produkcji, ale to narazie tajemnica....

OTWARCIE WYSTAWY NAPOLEOŃSKIEJ 
W AlTSTERLITZ- W dawniejuzem Auisterlitz 
(obecnie Sławków), .pod którem stoczona zosta 
la jedna z  najsławniejszych bitew Napoleoń
skich .otwarta została wystawa pamiątek po 
Napoleonie w obecności przedstawicieli rządu 
Czechosłowacji i delegata Francji, ppłk. Clev«. 
W ystawa zawiera sporo przedmiotów i doku
mentów. m. in sanki, w których Napoleon je
chał podczas odwrotu z Moskwy w r. 1812-

Z TEATR0 1 ESTRADY
— TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO powtarza

dziś i jutro świetną i wzbudzającą huczną weso
łość komedję Coolus‘a .Ziółko Z pD. Bednarską, 
Dziewońską, Ludwiżanką (rola tytułowa),. W alew
ską, Hierowskim, K: łakow-kim. Lełiwą, Szy nań- 
skim, Turski,'n. Pomysłowa reżyserja p. Szyndle
ra  jakoteż znakomicie zgrany zespół spotkały się 
na wczorajszej premjerze z dużym aplauzem pu
bliczności.

_  STEFAN JARACZ Z ZESPOŁEM „ATE
NEUM", jeden z największych współczesnych a rty 
stów dramatycznych przybywa W otoczeniu teatru, 
którym wstępnym bojem wysunął się w bieżącym 
sezonie na czało polskiej kultury teatralnej. Już 
wa wtorek 14 bm rozpoczynają goście w arszaw 
scy swoje występy na scenie teatru iin. J. Sło
wackiego. Przedsprzedaż biletów W kasie teatru.

— TEATR „WESOŁY WIECZÓR" W BAGATE
LI. Świetna rewja „Bez suflera“ grana będzie je
szcze tylko uwukrotnie, to jest do poniedziałku 
włącznie We wtorek premjera Wielkiej rewji pt. 
„Pieniądze dla w szystkich', która przewyższy je
szcze to wszystko, co nam do tej pory „Wesoły 
Wieczór ' pokazał W premjerze wtorkowej prócz 
et łego zespołu na czele z pp. Halamą. Żelichowską, 
Nieniirzanką, Parnellem, Sempolińskim, Rentge
nem, SkoDiiecżi.yni, Macherskim wystąpią jeszese

Hilda Krahwinkel (na prawo) g,atu tuje swej t/ -  
walce Cilly Aussem, która pokonała ją  w finale 
w Wimbledon, zdobywając mistrzostwo pań w grze 

pojedynczej.

poraź pierwszy pp. Gabrjelski i Horskl. F inał pt 
„Pieniądze dla wszystkich" poświęcony jest rozda- 
wriclwu pośróc. publiczności prawdziwych pienię
dzy. Na prerr.jerę bilety są już do nabycia w Z.aie 
teatru  od godi. 1()—2 i od 4—9“30 wieczór.

Rc PERTUa R  T E A T R Ó W  K R A R O W S m C B .  
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Niedziela o 8-maj wiecz. ,,Ziółko" (ceny zniżo 
ne).

Poniadziałes o 8-mej wiecz.: „Ziółko" (.ceny zni
żone — zakończenie sezonu)

TEATR RMWJOWY „WEÓOLY WIECZÓR"
W „BAĆ. ATELI"

Niedziela o 7’15 i 9‘30 wiecz.: „Bez suflera".
Ponitdziałek o 715 i 930 wiecz.: „Bez suflera".

LETNI TEATR 2YD0W&K1 
w ogrodzie Hotelu nonaynujiego

Niedziela o 9-tej w iecz: „Jankete" operetka W 
4 akiach

Poniedziałek o 9-tej wiecz : „Mojszele Szmadnik" 
operetka w 4 aktach.

C U D O W N E  L O K I
Nieograniczenie trwałe przy wilgot- 
nem powietrzu lub pocie, osiągną 
Panowie i Panu, bez rurek zapomocą 
Hela esencją ziół do włosów. Rów
nie? najpiękniejsze kiótkie włosy u 
Pań będ. upiększone przez Hela, 
ponieważ onduiacja jest zbyteczna. 
Duże zaoszczędzenie czasu i pienię
dzy. Działa na porost włneów. — 
Pański obraz w lustrze zachwyci W&» 

Zaraz po myciu wspan ale fale oudnlowauych loków, 
powabna iryzura. Dużo listów z podziękombniem. — 
Przedewszystkiem artystki sceniczne se pełne zachwytu. 
Cena Zł, 2 —, :-! łaszki Zł 4'5ó, 6 daszek Zł 7-—
Dr. Nic. Kemeny, Cieszy u T, Skiz. poczt 1C08. CzeulOsłoWEŁ. f

PRZED W YJAZDEM NA L E T N IS K O  I
PAMJĘTAJCHS, i e  iii,]— tfize r ty k u ty  koam etyczp<  ^klejowe 
ł zag ran iczne  a j t e c n i e f  n ab jtj m ożna ty lko  u fum y;

,P ;R F U M in  k ’•
K rak ów , u l. K rakow bka L. 7 (u  j h u )

U W A G A : P rzy  k i  Id e m  z a b u p n ie  dodaje  *!ę b e z p l « l u l e  
p rzedm io ty  boBinetyczn*. jg U

Debet - Credit
WPISY na KURSY HANDLOWE
jeunoroczre i 1/2 roc-n, k K R s Y  K S IĘ G O W O Ś C I  
L e o n a  F e lu b e rg ; • -akowie (nowy lokal szkolny) 
U L .  S  T  A  K  L  H N A  Lu 2 8 , I .  p .  
przyjmuje się codziennie od godz. 9—1 i 3—6. Ce
lem Kursów jest umożliwić uczestnikom uzyska
nia wiedzy w  zakresie uauk handlowych, potrze 
tu»j do uzyskaniu posady w handlu, przemyśle lub 
instytucjach bankowych. Soboty 1 święta uydow- 
skie wolne od nauki. Tamże czynna j si podczas 
wakacyj stila szkolą kaligrafji, zapewniająca 
każdemu brzydko piszącemu poprawę swego plama 

ni pięknu i biegłe. 37x

„Jak medycyna Tybetańska 
uzdrawia cborycb"
Wielu nieuleczalnie i ciężko cho
rych odzyskało zdrowie, stosu
jąc zdobycze tysiąoolcmiej nauki 
kapłanów - tybetańskich lamów 
Każdy więc, komu zależy na u- 
odiporniendu organizmu i zacho
waniu zdrowia i sił, powinien 
przeczytać nową i ciekawą bro
szurę pod wymienionym tytułem

h lE C Z Y S M W A  H A N U S Z K I E W I C Z A
Cena tylko 1 zł. 60 gr.

Do nabycia wszędzie oraz u au
tora: W arszawa, Natollńska 5, 
n>. 3. tel. 8-56-52. Wysyłka na 
prowincję po przęsła udu 1 zł. 75 
gr. znaczkami pocuaowemi.

D Y W A N Y  rączne
po cenach konkutencyjnych poleca Bielskie Prt id ich. 
wyrobu dywanów Oddział Kraków, pl. Mariacki l  i p .

T Y Y T T Y T Y T Y Y Y T T Y T T

Eleganckie kapelusze damsHle
w modnych kolorach -  poleca po cenacti najniższych

Adfela Holiandruu/aMw,5^r.i.iiku 8 'ÓmSa u j
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Wschód 
słońca 

3 ni. 29

LIPIEC

12
Niedziela 

27 Tamuz 5691

Zachód 
słońca 

19 m. 54

Rejenlury będą upańsiwcwlone
Sprawa upaństwowienia rejenhir, która swe

go czasu wywołała tyle komentarzy, znów sta 
je się aktualna-

Pomimo niedawnych zaprzeczeń, iż p-rojekt 
ten został zaniechany, z miarodajnego źródła 
dowiadujemy się, że obecnie prowadzone sa 
prace nad przygotowaniem odpowiedniego roz 
porządzenia- Rozporządzenie to ma podobno 
już wkrótce ukazać się.

•Upańswowienie rejentiir zostałoby przychyl
nie przyjęte przez szerokie warstwy ludności, 
które muszą za najdrobniejsze czynności nota- 
irjaine płacić drogo, przyczem skarb państwa 
ma z tego bardzo mało korzyści-
W yniki ?kcjl oszczętfnr ściernej na kole
jach DĘcia iFm afrm  obred specjalnego 

z j a z d u  w  Krakowie
Wydane ostatnio zarządzenią oszczędnościowe 

na kolejach pociągnęły za sobą redukcję szeregu 
pociągów w poszczególnych dyrekcjach, obejmując 
(jednak praw ie wyłącznie pociągi pasażerskie miej
scowe o matem zaludnieniu W szeregu dyrekeyj 
redukcja pociągów wprowadzona została już od 1. 
lipca, w niektórych zaś dyrekcjach wejdzie w ży
cie ?. dniem 15 lipca.

Wyniki zarządzeń oszczędnościowych na koie- 
jjach będą wiadome już w początkach przyszłego 
tygodnia i staną się tematem obrad specjalnego 
zjazdu przedstawicieli wszytskich dyrekeyj kole
jowych, który odbędzie się w Krakowie w dniu 
15 bm. Ocena wyników zarządzeń oszczędnościo
wych pozwoli władzom kolejowym zorjentować się 
w  celowości tych zarządzeń i ustalić plan postępo
wania na przyszłość.

Z ważniejszych zmian w  dyrekcji warszawskiej 
dotyczących odwołania pociągów dalekobieżnych, 
wymienić należy odwołanie od 15 b. m. pociągu 
przyspieszonego W arszaw a—Poznań przez Kutno- 
Wrześnię, częściowe skasowanie pociągiu morskie
go W arszaw a—Hel. Pozatem pociąg nr. 415 na li- 
i ji W arszaw a—Bydgoszcz będzie odwołany mię
dzy W arszawą a Kutnem i kursować będzie tylko 
n iędźy Kutnem a Bydgoszczą.

Napad rabunkowy, którego 
nie było

W ytw ór ch orob liw ej fantazji 
s łu żą c e j

Omtegdaj w godzinach wieczornych Jan Kubarski 
zam. przy ul. Długiej 1. 41 zawiadomił posterunko
wego, że w domu tym na I piętrze do mieszkania 
Edmunda Grunhausera właściciela sklepu foto
graficznego przy u l  Szewskiej, dostali się bandy
ci, którzy ubezwładnili służącą, poczem splądro
w ali mieszkanie. Organa policji po przybyciu do 
mieszkania Grunhausera stwierdziły, że cała hi- 
storja napadu bandyckiego jest wytworem choro
bliwej fantazji służącej GrCnhauserów W alerji 
Satora (lat 19). Dziewczyna podczas nieobecności 
pracodawców zajęta była prasowaniem bielizny 
żelazkiem, ogrzewa nem węglem drzewnym. Jak 
wykazało badanie lekarskie, aStora od czasu prze
bytej przed dwoma laty ciężkiej choroby tyfusu 
cierpi na bóle głowy z zawrotami, w połączeni u 
ze stanami podgorączkowemi. Do tego stanu do
łączyło się jeszcze odurzenie swądem żarzącego 
się w  żelazku węgla, to też dziewczyna w pew
nym momencie poczęła przeraźliwie krzyczeć i płs 
kać, wzywając ratunku. Nadbieglym domownikom 
oświadczyła Sptora. że do mieszkania weszło 
dwóch zamaskowanych bandytów, z których jeden 
zawiązał jej ręcznikiem oczy i pod groźbą noża 
zmusił ją  do milczenia, zaś drugi wszedł do poko- 
}i, które zaczął plądrować. W toku śledztwa poli
cyjnego Sątora zdradzała wybitny zanik pamięci, 
adyż nie mogła sobie przypomnieć, w  jaki sposób 
spędziła krytyczny dzień do chwili rzekomego na
pędu łJariidytów. Okazało się wreszcie, że praco
dawcy opowiedzieli dziewczynie o niedawnym na
padzie Ba mteszkanie dr Włodka przy ul. Micha- 
tamkiego i widocznie chora dziewczyna tak  się

tem opowiadaniem przejęła, że w przystępie go
rączki przeżyła w swej wyobraźni analogiczny 
napad bandycki, alarm ując sąsiadów, którzy we
zwali policję.

 050—
— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy

żur dzienny i nocny: ul. Szczepańska 1, Kościuszki 
18, Długa 66, Mikołajska 4, Dajwór 6 i Rynek Poa 
górski 9; tylko dyżur dzienny: Grodzka 22, pi Ma
tejki 3, Sienkiewicza 2, Ra a o wiek a 12 i Dietla 36.

— ODNOWIENIE SUKIENNIC. Budownictwo 
n iejskip przystąpiło w ostatnich tygodniach do od
nowienia hali i krużganków Sukiennic Odmalo- 
W£ no sklepienie i rozpoczęło restaurację 121 her
bów miast dawnej Polski, zniszczonych silnie w 
ostatnich dziesiątkach lat.

— WAŻNE DLA NOWOWSTĘPUJĄCYCH NA 
POLITECHNIKĘ. Wzajemna Pomoc Studentów Po 
lilechniki I. wosk E j urządza jak corocznie kursa 
przygotowawcze do egzaminu wstępnego z matema 
tyki, geometrji wykreślnej, fizyki i szkicowania na 
wszystkie Wydziały Politechniki Lwowskiej. Kur
sa, które prowadzone są pod fachowem kerownie- 
Iwem, odbywać się będą w czasie od 9 sierpnia do 
15 września. Uczestnicy kursów będą prawdopodo
bnie mogli korzystać z mieszkania w Żyd. Domu 
Akademickim. Zgłoszenia przyjmuje sekre larjit 
W z. Pom Stud. Żyd. Pol Lw. we wtorki i czwart
ki od 12—13, Lwów ul. sw. Teresy 26a W powyż
szych godzinach udziela również sekret a r jat bez
płatnie, ustnie, lub pisemnie za nadesłaniem znacz
ka na odpowiedź, wszelkich informacyj w związ
ku ze studjami i przyjęcieip na Politechnikę Lwo'v 
tka.

— ŻYDOWSKA AKADEMICKA KOLONJA WA
KACYJNA W WOROCHCIR. Zgłoszenia na sier
pniowy turnus Żydowskiej Akademickiej Kolonji 
w Worochcie przyjmuje do 20 bm. sekretarjat To
warzystwa Dom Zdrowia Akad. Żyd. we Lwowie 
przy ul. Krasickich 18-a od 9—13 i od 17—19. Wo-

5 rocjiciańska kolonja wakacyjna mieści się w pięk- 
' rych willach, położonych nad Prutem z własną 
j plażą i boiskiem sportowem. Koloniści otrzymują 
I 5-krolńy wykwintny wikt dzienny. Koszta pobytu 

wynoszą dla słuchaczy Wyższych Uczelni zł 154.
I — UTWORZENIE AEROKLUBU OGÓLNO 

KRAKOWSKIEGO. Pod przewodnictwem pułk. pil 
dypl. Stanisława Jasińskiego odbyło się o-negdaj 
posiedzenie wstępne celem omówienia przeorgani
zowania Aeroklubu Akademickiego w Krakowie 

J na klub ogólno krakowski Na zebraniu, na któ- 
retn rozpatrzono nowy statut byli obecni prócz 
członków A. A. Krakowskiego przedstawicieli sek- 
kcji lotniczej kolejowej i prezes Aeroklubu W ar
szawskiego imieniem Rady sfiijowanycłi Klubów 
polski kpt. dr. Tadeusz Halewski. Następne posie
dzenie odbędzie się we wtorek 14 bm w lokalu 
Aeroklubu Akademickiego Ryr.ek gł. 6 o  godzinie 
6-tej popołudniu.

— WIELKA IMPREZA LOTNICZA W NO
WYM TARGU. Uroczystość inauguracyjna VIII 
Tygodnia Lotniczego w Nowym Targu odbędzie 
się w niedzielę dnia 19 hm. na lotnisku 111 rystwra- 
nem w Nowym Targu, na którą złożj się: Zlot 
gwiaździsty awionetek Aeroklubów Akademickich 
z całej Polski, uroczyste otwarcie szkoły lotni
czej przysposobienia wojskowego, oraz niezwykle 
efektowne popisy samolotów wojskowych, pokaz 
bombardowania i akcji ratowniczej przeciwgazo
wej. Dla zwolenników zobaczenia T atr z lotu p tij  
ka wzloty pasaże!skie na samolotach komunika
cyjnych Lot, które w dniu 19 bm. rano odlecą 
z Katowic i Krakowa do Nowego Targu i wezmą 
pasażerów Bliższych szczegółów co do biletów na. 
przelot do Nowego Targu udzielają: Komitet Wo
jewódzki LÓPP. i Linje Lotnicze Lot. Na lotni
sku przygrywać będzie orkiestra wojskowa. Wie
czorem zabawa taneczna w sali Sokoła w No
wym Targu.

— UBEZPIECZENIE MIESZKAŃ PARTERO
WYCH NAPOTYKA NA TRUDNOŚCI. W bieżą : 
cym roku można zaobserwować w Krakowie cieką l 
we zjawisko: Z powodu masowych wypadków kra 
dzieży mieszkaniowych, niektóre zakłady ubezpie
czeń nie chcą brać na siebie ryzyka ubezpieczenia 
od kradzieży mieszkań parterowych, o tle okna nie 
są obwarowane kratam i żelaznemi lub okiennica
mi. Klijentom, którzy już padli ofiarą złodzieja mie 
szknniowych, czy też strychowych i którzy otrzy 
rr.n z lego tytułu pewien ekwiwalent pieniężny, za
kłady przeważnie wypowiadają dalsze ubezpiecze
nie, tak, że mieszkańcy wyjeżdżający na letnisko 
ni-- mają możności skutecznej ochrony przed plagą 
rzezimieszków.

— DWA KURSY KRAWIECTWA Dyr kcia Miej 
sldego Muzeum Przemysłowgeo i Woj. Instytutu 
Rzemieślniczo- Przemysłowego urządza w pierw
szych dniach sierpnia br 2 kursy krawiectwa mę
skiego: 1) dla mistrzów. 2) dla czeladników k ra
wieckich. Kierownictwo kursów obejmie instruk
to r specjalnie do tego celu sprowadzony z Londy
nu. Zgłoszaiia należy nadsyłać do dala 30 lipca br.

Tylko te zgłoszenia uważać się będzie za przyjęty 
przy których równocześnie złożona zostanie poło
wa przewidzianej o-płaty za kurs, która w całości 
wynosi: dla czeladników zł 50, dla mistrzów zl 70. 
Wszekich informacyj w ro  wyższej sprawie udzie
la M-uzoum Przemysłowe Smoleńska 9 w godzi
nach od 8—2-giej. W-razie niewytsarczającej ilości 
zgłoszeń kursy nią odbędą ;ię.

— OTWARCIE CENTRUM PRZYSPOSOBIE
NIA WOJSKOWEGO LOTNICZEGO W NOWYM 
T j RGU nastąpi w dniu 14 bm

— 7 WYPADKÓW ODRY, po 5 szkarlatyny i dyf 
terji, 4 czerwonki, 3 róży po 1 tyfusu brzusznego-, 
paralyfusu i kokluszu zgłoszono w ciągu ub ty
godnia w Miejskim Urzędzie Zdrowia w Krakowie.

_  NOWA SERJA ZAMACHÓW SAMOBÓJ
CZYCH. W piątek, w godzinach popołudni owych na 
ul. Franciszkańskiej wywołała wielkie zbiegowi
sko Julja Zajączkowska (lat 58V zam przy ul. Zy- 
blikiewieza 1. U , umysłowo chora, która opodal 
kościoła 0 0 . Franciszkanów wybiegła z bramy do
mu i usiłowała rzucić się pod nadjeżużający tram 
waj lijni Nr. 5. Motorowy zdążył jeszcze w osta
tniej chwili zatrzymać tramwaj. Nieszczęśliwą od
dał posterunkowy pod opiekę rodziny. — Na tle 
niesnasek rodzinnych wypiła w zamiarze samobój
czym większą ilość esencji octowej Marja Todoro- 
wa (lat 42) zam. przy ul Czarneckiego 1. 8. Po 
przewiezieniu do szpitala św Łazarza desperatka 
zmarła. — Na ul. Lwowskiej wypiła wczoraj 20- 
lelnia Kazimiera Sta chowie zówn a flaszeczke Jody
ny i padła wśród strasznych bólów na bruk. We
zwany lekarz pogotowia ratunkowego uidzielil pier 
wszej pomocy nieszczęśliwej i przewiózł ją  do sapi 
tala. Powodem zamachu samobójczego była zawie
dziona inilość.

— WYPADKI SAMOCHODOWE. Dnia 10 bm. 
zgłosiła do policji Elżbieta Bogdanowicz, zam. 
przy ul. Zyblikiewicza 1. 5 że podczas konnej ja
zdy przez ul. Mickiewicza w kierunku Gzarnowięj 
skiej w chwili, gdy wyprzedzał ją samochód firmy 
Raster, prowadzony przez kierowcę Bhisia, kori 
się spłoszył, a cofając się uderzył zadem W tylny 
praw y w achlarz samochodu, doznając złamania le
wej tylnej nogi. Bogdanowiczowa doznała zdarcia 
naskórka na ręce. Ponieważ świadkowie wypadku 
zeznali, że winy nie ponosi kierowca, przeto sa
mochód nie został unieruchomiony, jak rówttdeż 
szoferowi nie odebrano zezwolenia na prawo pro
wadzenia pojazdów mechanicznych. Tegoż dola 
o godz. 22 obok wiaduktu kolejowego na ul. Lu
bicz najechał na miur domu Nr. 10 atuobus Nr. 
Kr. 6382 marki Lancia .prowadzony przez właści
ciela i kierowcę W iktora Bawiłowskiego (lat 40)' 
zam. Wielicka 21 .Autobus uszkodzony zataraso
w ał kormmiikaeję na przeciąg około 30 minut i do
piero po prowizorycznym remoncie przy pomocy 
wezwanej straży pożarnej usunięto go z  jezdni l 
odstawiano do garażu. Winę ponosi kierowca, któ
ry  jechał lewą stromą chcąc wyminąć tramwaj (po 
praw ej stronie nie miał miejsca), a z przeciwnej 
ktrony nadjeżdżał rowerzysta, przeto kierowca 
wjechał na chodnik. Wypadku w ludziach nie by
ło. Z autobusu zdjęto tablicę rejestracyjną, jak’ 
tównież Bawiłowskiomu odebrano zezwolenie na 
praw o prowadzenia pojazdów mechanicznych.

— POL O W MARYNARZA W ronka Józef m ary
narz ne urlopie zam. przy ul. Wilga 16 wydobył 
w  piątek wieozór z kanału przy ul. P iotra Skar
gi zwłoki Bronisława Poweckiego, który dala 5 
bm. podczas kąpieli utonął.

— PODRZUTEK W BRAMIE. Dnia 10 bm w go 
dżinach wieczornych znaleziono w bramie domu 
przy ul. Grodzkiej 1. 55 porzucone dziecko płci 
męskiej około 3 miesiące liezące. Dziecko oddano 
do żłóbka miejskiego, a za matką wszczęto poszu
kiwania.

— ROWERY I KIESZONKOWCY. Luity Paweł 
zam. w Prądniku zgłosił do policji, że dnia 10 bm. 
skradziono murower wartości 200 zł. pozostawio
ny bez opieki w korytarzu domu przy ul. Wielo
pole 15. — Mikulski Józef zam. Urzędnicza 10, 
zgćosił, że dnia 10 bm. skradziono mb rower mar
ki „Feniks* wart. 230 zł. pozostawiony bez opie
ki przed sklepem przy ul. św. Tomasza. — Pa- 
stwikowski Wolf, zam. Kalwaryjska 21, zgłosił, że 
dnia 10 bm. na pi. Wolnica skradziono mu z kie
szeni kamizelki zegarek niklowy z łańcuszkiem 
wartości 45 zł. — Reichman Róża, zam. Bonerow- 
ska 12, zgłosiła że dnia 10 bm na dworcu kolęj. w 
czasie wsiadania do pociągu skradziono jej port
monetkę z kwota 36 zł. i 2 bilety kolej, z Krako
wa do Makowa.

 o§o-----
— BIBLJOTEKA LITERACKA. STRADOM 

19. OTWORZYŁA WYPOŻYCZALNIE KSIĄ
ŻEK W ZAWOJI FISCHERÓWKA. 58g

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P 
Zygmunt Liąbeskind rodem z Krakowa otrzymał 
na tutejszym uniwersytecie w dniu 9 bm. stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.
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Sytuacja na kongresie
Możliwości zmiany rewolucji o ostatecznym ce m- — Koncepcie w sprawie skłaan Egzekuty
wy. — Możliwość rozłamu wśród ogólnych sjonistów- — Zaostrzenie taktyki rewizjoni

stów. — Niesjoniści w Bazylei.
Bazyleu 11. 7. ŻAT. W ciągu dnia dzisiejsze 

go. odbywały się nieoficjalne narady wszyst
kich ugrupowań Kongresu. Chodziło głównie 
o ustalenie stanowiska wobec uchwały komi
sji politycznej w sprawie celu ostatecznego. 
Wśród ogólnych sionistów panuje tendencja, 
by pozyskać także lewicę dla rezolucji o osta
tecznym celu sjonizmu. Zachodzi przeto mo
żliwość, że w brzmieniu jej zejdą pewne zmia 
ny. W takim wypadku plenum Kongresu u- 
cbwaliłoby rezolucję bez dłuższej dyskusji.

Wszystkie ugrupowania toezą rokowania w 
sprawie składu przyszłej Egzekutywy. Zaryso 
wiiją się dwie koncepcje: 1) Egzekutywa z
Weizmannem na czele, 2) Egzekutywa bez 
Weizmanna1 ale i bez rewizjonistów. Na tle 
składu przyszłej Egzekutywy zachodzi możli
wość rozłamu wśród ogólnych sjonistów, al

bowiem część opowiada się za Weizmannem, 
część zaś zwalcza kandydaturę Weizmanna.

Wśród rewizjonistów daje się zauważyć nie 
zadowolenie z powodu zbyt umiarkowanej ta 
klyld kierowniczych osobistości rewizjonisty
cznych. Szereg delegatów zgłosiło rezygnację 
z mandatów. Należy się spodziewać zaostrze
nia taktyki rewizjonistów.

Do Bazylei przybyło już wielu niesjonistów 
w związku ze zbliżającą się sesją Rady Agen 
cji Żydowskiej. Przybył również Dr. Cyrus 
Adler, któy odegra na obecnej sesji dużą rolę 
wobec nieprzybycia Feliksa Warburgw W nie 
których kolach sjonistycznych panuje chęć u- 
zgodnienia stanowiska w sprawie celu ostate
cznego sjonizmu i składu Egzekutywy stoso
wnie do opinji niesjonistów.

Chamberlain xa domaganiem sią 
gwarancyj politycznych od Niemiec

Londyn. 11. 7. PAT- W związku z akcją pra 
sy angielskiej na rzecz ofiar politycznych, ja
kie Niemcy winny zadeklarować z  własnej ini 
cjatywy w charakterze ekwiwalentu za ofiary, 
potioszone przez inne państwa na Korzyść Nie
miec z tytułu propozycji Hoovera, dzienniki o- 
glaszają dzisiaj list otwarty jednego z najwybit 
niejszych przedstawicieli politycznej opinii bry 
tyjskiej b ministra spraw zaganicznych w okre 
stó Lócarna, sir Austin Chamberlaina, który wy 
powiada się stanowczo za domaganiem się od 
Nlenllec gwarancyj politycznych. Chamberlain 
wysuwaląę znaczenie politycznej strony obec
nego kryzysu stwierdza, iż brak zaufania jest 
spowodowany niepokojem politycznym conaj- 
tnplęi w tym samym stopniu, co przyczynami 
ekonomicznemi. Za ten niepokoi polityczny — 
stwierdza Chambertaln — Niemcy ponoszą *na 
czita cześć odpowiedzialności.

Z kolej w y m ie n i a  ruch hitle--wski. demon
stracje Stahlhelmu i dążenie do unji celnej 
5nlro czynniki, kt.V: podważały wiarę w do
brą wolę Niemiec LIM swój Cjamberinin Kań 
czy za j\tf.n  em. czy bvłoby za w r . .  ża.iać od 
nieni«e-:.kł. gc rządu i Niemców, sby zapizeMa 
ii s tn w ia ć  przeszkody na drodze tych, Którzy 
prowadzą do pokoju, oraz, aby przyjmując za 
ofiarowaną im pomoc, w tym duchu, w jakim

jst ona udzielona, sami przyczynili się wydat
nie do onieśmielenia prowokatoiów, którzy 
działają w ich własnym gronie Czy byłoby 
zawiele żądać, aby Niemcy odzyskały w Eu
ropie to zaufanie do ich dobrej woli i wiary, 
które przez niedawne wydarzenia zostało tak 
badzo zachwiane.

Co radzi Henderson Niemcom?
Wiedeń. 11- 7. PAT. W depeszy z Londynu po 

twierdza Neue Freie Presse". źe Henderson od 
był z ambasadorem Rzeszy niemieckiej konfe
rencję, w czasie której oświadczył, że starania 
Niemiec o kredyt będą znacznie ułatwione, o 
ile Rzesza odłoży buduowę drugiego krążowni
ka i zrzeknie się unji celnej z Austrją. Angielski 
świat finansowy gotów jest udzielić Niemcom 
długoterminowych kredytów tylko w razie 
współudziału Francji i Ameryki. Z tego powodu 
konieczne jest uwzględnienie żyęzeń Franci? 1 
w tym kierunku.

Luther w Berlinie
Berlin 11. 7 (Sch) Prezydent Banku Rzeszy 

dr. Luther powrócił dziś popołudniu samolotem 
i wprost z lotniska Tempęllhof ndal się na po 
siedzenie rady ministrów celem złożenia spra 
wozdania z podróży do Londynu i Paryża

St. Z : e d n .  przylmuią zaproszenie 
na konferencję rozbrojeniową
Waszyngton. 11. 7- PAT. Zgodnie z intencja

mi prezydenta Hoovera. departament stanu po 
leci! posłowi St, Zjednoczonych w Szwajcar]! 
poinformować sekretarza generalnego Ligi Na
rodów. że St. Zjednoczone serdecznie przyjmu 
ją zaproszenie na konferencję rozbrojeniową w 
lutym 1932 r-
PCI p ć z r y  w y s f a r tż y  lio z n t e m t n l a

2G0 fy F te T P r ip
Paryż 11. 7. (B) Wczoraj francuska fioła 

powietrzna wykonała atak na Dunkierkę. Ma
newry floty francuskiej wykazały że przy o- 
becnvm stania techniki lotniczej miasto takie 
jak Dunkierka, liczące 20(1 tysięcy mieszkań
ców, zaatakowane przez eskadrę samolotów 
bombowy ch by loby zmiecione z powierzchni 
zienu w niespełna pół godziny

Straszn* u y p p cfeh  
n a

Nowv Jork 11. 7. (R) Z Buenos Aires dono
szą. ż© w Navarro w prowincji Santa Fe pod

czas wyścigów samochodowych auto wjechało 
w pełnym biegu w tłum widzów wskutek de
fektu kierownicy Pięć osób poniosło śmierć 
n& miejscu, 4 osoby odniosły rany ciężkie a 
kilku innych lżejsze.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— Zbyt częste w ostatnich czasach krwawe 

bójki komunistów z policją w Sofji skłoniły 
rzad bułgarski do rozwiązania komunistycz
nych związków i organizacyj robót nieżyćh, o- 
raz zakazu urządzania zebrań pod golem nie
bem.

— Wieś Raśna, pow. brzeskiego była wido
wnią żywiołowego pożaru, który strawił 9 go
spodarstw. Podczas akcji ratunkowej 6 osób 
zginęło w płomieniach.

— Do Funlandji przybyło znowu kilku ucie
kinierów z Rosił sowieckiej. Są to robotnicy, 
zatrudnieni przymusowo przy pracach leśnych 
w Karelji sowieckiej. Opisy położenia niewolni 
ków sowieckich, podawane przez tych uciekinie 
rów. są niezwykle ponure.

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
APOLLO: „Noce niespodzianek*.
SZTUKA: ,.Za kulisami ftabarelu“ (Colleen Moo- 

re).
ŚWIATOWID: „Dziewczę z Montparnasse".
WANDA: „ZółtoUcy kapitan" (Iinkiszeniew) o- 

raz dodaiek dźwiękowy „Micky rywal Douglasa 
Fairbanksa''

UCIECHA: „Marynarz szuka miłości1*.
REPERTUAR KINOTEATRÓW

„CORSO" „Tajemnica chińskiej dzielnicy"
WARSZAWA: ^Mordercy tnięuzy nami"

Zapowiedź deklaracji rządu 
w sprawie ukraińskiej

f) eielonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 11. 7 (N) W kołach politycznych

obiegają wieści, że przed nominacją wojewody 
lwowskiego rząd wystąpi z enuncjacją w  spra
wie ukraińskiej i stwierdzi w niej że rokowania 
z parlamentarnem przedstawicielstwem ukraiń- 
skiem o utworzeniu plaformy współdziałania! 
ni© dały żadnych wyników i że wobec tego* 
rząd ponad głowami polityków będzie dążył do 
porozumienia i współdziałania ze społeczeń-. 
stwem ruskiem. Po tej enuncjacji nastąpi nomt 
nacja wojewody, a rząd przystąpi do opraco
wania projektu polityki gospodarcze] 1 społecz
nej wobec Rusinów

 o§o------

Olbrzymia manifestacja 
pacyfistyczna w Londynie

(Telegram własny ..Nowego Dziennika")
Londyn 11. 7. (L) W Londynie odbyte się 

dz’ś wielka manifestacja pacyfistyczno-pako- 
jewa, zorganizowana przez wszystkie partje  
polityczne Angłji. Napływ publiczności ze 
wszystkich sfer byj tak wielki, ż t olbrzymia 
Albert-Hall, dajfey pomieszczenie dla siedmiu 
tysięcy osób pomieścił zaledwie część zebra
nych. Reszta zebrała się w dwóch grupach 
pod gojem niebem, gdzie wysłuchała mów 
transmitowanych przez olbrzymie megafony. 
W manifestacji uczestniczyli przedstawiciele 
rządu i władz, duchowieństwo w ^ i t i c h  wy
znań. korpus dyplomatyczny oraz oficjalni re
prezentanci partji pracy, konserwatystów i 
partji liberalnej.

Gandbi pr2ybędz*e do Anglji
Bombaj 11. 7. FAT. Gamdni zawiadomił 

rząd indyjski, iż prawdopodobnie weźmie u- 
dzial w londyńskiej konferencji „okrągłego 
stołu o ile nic nie stanie mu na przeszkodzie 
W odpowiedzi swej na to, wicekról -ndyj wy 
raził podziękowanie Gandhiemu za jego decy- 
zję i przyrzekł s*ą  pomoc na wypadek trudno 
ści. Otrzymawszy tę odpowiedź, Gandhi zako
munikował wicekrólowi drogą telegraficzną o 

pewnych trudnościach, powstałych z pogwał
cenia — zdaniem jego — przez władze miej

scowe warunku, zawartego w Delhi porozu
mienia. Kola dobrze poinformowane uważa
ją. iż wyjazd Gandblego do Londy.u jest pra 
wie pewny Odpłynie on do Auglj; 15 sierp- 
n a. Agencja Reutera dowiaduje sie. że miui- 
sier spraw wewnętrznych rządu indyjskiego 
zawiadomił Ganahiego ot'cjalnie. \i nie może 
zgodzić się na żądanie jego mianowania rady 
rozjemczej, która miałaby przeprowadzić an
kietę co do rzekomego pogwałcenia układu za 
v.artego w Delhi.

Zatarg norwesko-duński
Oslo 11- 7. (R) Król norweski zatwierdził 

wczoraj eksmisję wschodniego wybrzeża G rea 
landji, o które od paru dni toczy się spór mię
dzy Danją a Norwegją.

Kopenhaga 11. 7 (R) Wiadomość o zajęciu 
wschodniego wybrzeża Grenlandji przez Nor- 
wegję wywołała w całej Danji wielkie wraże
nie. Premjer Stauning zapowiedział wniesie
nie skargi przed Międzynarodowy Trybunał 
w Hadze.

KOMUNIKATY
-  ŻYD. AKAD. KOŁO M1ŁOŚN. KRAJOZN. ko

munikuje, że dnia 15 bm. wyrusza nad morze polskie
j obóz wędrowny. Wycieczka trwać będzie dwą ty

godnie i zwiedzi wszystke miejscowości nadmor
skie na Pomorzu wraz z Gdańskiem i Sopotami. Ko 
szta 185 zl. Ostatnie zgłoszenia przyjmuje się i in- 
tormacyj udziela się w lokalu Kota, tul. Lubicz 3.

We wrześn.u przygotowuje Kolo II. wycieczkę na 
wystawę kolonialna qo Paryża, na którą przyjmuje 
się już zgłoszenia.

— 2. K, S. „ ś w ir . DziS, w niedzielę, p godz. 7,30 
zebranie członków, połączone z referatem tow. Leo-' 
poldz Gokfbltitha na temat „Obecna sytuacja w s)o-

1 niżoiie**,
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KĄCIK DLA GOSPODYŃ

Nie wyrzucajmy butelek!
Niema chybr gospodyni, klóraby w obec

nych ciężkich czasach nie łamała sobie gło
wy nad tem, na czemby można oszczędzić. 
Cała bieda polega na tem, że naszą wadą na
rodową jest brak cierpliwości. Każda z nas 
chciałaby, aby oszczędność odrazu doraźnie 
odbiła się na budżecie. Jeśli tak nie jest ogar
nia nas zniechęcenie i pocóż te wyrzeczenia? 
Nie kupiłam sobie kapelusza, na który m ia
łam ochotę, a tu pieniędzy znow nie wystar
czyło do końca miesiąca! To już nie warto 
oszczędzać!

Jest to oczywiście zupełnie fałszywa logi
ka. Oszczędność bowiem nie na tein polega, 
żeoy sobie raz na miesiąc czy dwa odmówić 
większego wydatku, ale na unormowaniu co
dziennych wydatków w stosunku do całego 
roku. Nic to, że w jednym miesiącu wydamy 
więcej, jeśli przez to w dwójnasób oszczędzi- 
toy w jednym z następnych miesięcy. Taki 
wkład zawsze się opłaci.

Obecnie w sezonie wielkiej obfitości i łanio 
ści jagód i owoców, nie można zaniedbać po
czynienia zapasów zimowych. Trzeba pamię
tać zwłaszcza tam, gdzie są małe dzieci, że owo 
ce są najzdrowszem pożywieniem, a w zimie 
będą bardzo drogie. Dziecku zaś trzeba przez 
cały rok dawać rzeczy odżywcze, a nie tylko 
w sezonie. Poza konfiturami, smaeznemi i 
zdrowemj łakociami, nieocenionemi dla dziec
ka, nadzwyczaj pożyteczne w domu są wszel
kie przetwory, zachowujące owoce w stanie, 
podobnym do świeżego. Jeśli są umiejętnie 
przechowane w butelkach, 1o całę zimę moż
na mieć porzeczki i wiśnie o zupełnie świeżvm 
smaku Dlatego też przez cały rok należy zbie 
rac butelki, zazwyczaj wyrzucane lub sprze
dawane za parę groszy śmieeiarzowi przez 
nasze służące, aby nie mieć potem kłopotu w 
okresie butelkowania.

Czyste, mocne butelki napełniany owocem 
wiśni, czereśni (drylowanych), poziomek lub 
porzeczek, zalewamy ulepem z pół kilo cukru 
na 3 szklanki wody, tak, aby ulep nie sięgał 
szyjki butelki. Korkujemy nowemi korkami 
niezbyt mocno i obwiązujemy sznurkiem. Bu
telki ustawiamy w kociołku, przekładając sia 
nem. tak aby się nie stykały ze sobą t ścian
kami naczynia. Zalewamy wodą i stawiamy 
kociołek na ogień. Po 20 minutach wrzenia 
wystawiamy, wyjmujemy, gdy ostygną, z wo
dy, wciskamy głębiej korki i lakujemy. Po
rzeczki tak przygotowane zachowują aromat 
i są doskonałe na lody.

W zimie takie przetwory ułatwiają nie
zmiernie menu obiadowe: zamiast wodnistej 
galaretki na deser, nie wnoszącej do organiz
mu żadnych absolutnie czynników odżyw
czych. kompot z takich owoców albo iegumi- 
na stanowi już potrawę, a nie bezwartościo
wy dodatek. H. P.

1IAKOAH (Wiedeń) — CRACOYIA 3:1 (1:1)
Przez kilka lat Ilakoah nie odwiedał Polski i 

dopiero obecnie, gdy na nowo odzyskał stanowi
sko ligowe i nadzieję wzmocnienia swego zespołu re 
emigrantami amerykańskimi, zdobył się na tour
nee po Polsce, m. in. wstępując do Krakowa.

Poraź pierwszy walczyła z Hakoahem Cracoyia. 
Niestety obie drużyny w kiepskiej formie. Znacz
nie jednak lepszy pod każdym względem zespół b. 
mistrza Auslrji wygrał gładko i zasłużenie, nie 
mogąc nawet z powodu niskiego poziomu współ
partnera zademonstrować swej prawdziwej umieję
tności, które były lepsze od III. Ker i Vasasu, ba
wiących ostatnio w Krakowie.

Najlepsi z Hakoahiu to Feldman, Drucker i Mau- 
sner. Znany Eisenhoffer zdobył z lewego skrzydła 
1-go goala. Wyrównuje do przerwy Kubiński. Po 
pauzie podwyższa Drucker i ustala prawo-skrzy- 
dłowy. W Cracovii dobra obrona, Selinger, Sper
ling i Kubiński. Reszta g ra ła  olałem, ale bez móz

Z MODY

Co nam nowego niesie moda!

Dużą zmianę w fasonach kapeluszy, do któ
rej się zapewne prędko przyzwyczaimy! Nowy 
kapelusz stoi pod znakiem nasunięcia na jedną 
stronę, prawie, że zasłania oko, z drugiej stro 
ny ukazuje czoło i dużo włosów ondmlowa- 
nych — całość przypomina zawadiacki kapelu
sik Rococo.

Zdaje się, że w obecnym sezonie unikniemy

o piękni© opaloną
przez  słońce i tm= bućsię

piegów
O siągnie to Pani po użyciu

Leschnitzera
kremu i mydła, jako środków, które 
c h ro n ią  p r z e d  p ie g a m i i osuwają je, 
LeschniTzer działa zadziwiajaco.

<r#m 3-18 wn^dil* do nabycia mydła 2--
nltma, wprost: Apłąkara Oranci t S>\a. BtaltKo.

jednostainu.ści w umundurowaniu gtowy, bo do 
datnią cecha tej mody jest ogromna rozmaitość 
tak w fasonach, jak i w przybraniu Obok prze
różnych rodzajów słomki i borty ukazuja się 
już aksamity w pięknych kolorach. Kapelusiki 
aksamitne przybrane błyszczącą klamrą, kokar 
dą, nierzadko piórem hib fantazją z piór. Oprócz 
kapeluszy z rondkami, noszone będą jeszcze

czapeczki z plecionej chenille, hib z wązkiej, ple 
cionej aksamitki. Na wzór tyrolek obłożone bę 
dą również główki warkoczem plecionym z fil
cu lub wełny. Podajemy w naszych modelach 
cały szereg szykownych kreacyj. fantazyjnie 
zagiętych i modnie na jedną stronę głęboko na
suniętych-

„HAKOAH" W TARNOWIE
Dziś odbędzie się w Tarnowie mecz Ilakoahu z 

Wiednia z reprezentacją Tarnowa na boisku „So 
kola“. Początek o godz. 0 wieczorem.

——o§o-----
HAKOAH (Wiedeń) pokonał ubiegłej środy Repr. 

Bielska 10:3.
TEAM TENNISOWY ANGLJI zwyciężył Czecho

słowację 3:0. Anglicy wygrali oba single - double w 
dwóch dniach, dalsze gry stały się zbyteczne. Wo
bec tego Ameryka i Anglia stacza walkę o dojście 
do rozgrywki finałowej z posiadaczem puhana Davi 
sa — Francją.

PŁYW A CY  MAKKABI KRAKÓW grają 12 bm. z

Hakoahem w Bielsku w mecz waterpolowy, a poza- 
tem uczestniczą w zawodach pływackich.

KOBIECY OBÓZ INSTRUKTORSKI. Zrzeszenie 
Żydowskich Kobiecych Stowarzyszeń S^rtownrch 
organizuje w miesiącu sierpc.iu Kobiecy Obóz In
struktorski w Józefowie pod Tomaszowem Ma
zowieckim. Obóz ten ma na celu wyszkolenie In
struktorek i działaczek sportowych z całego tere
nu Rzeczypospolitej Polskiej. Opłata za całkowi
te utrzymanie, imeszkanie i naukę wynosi dla zrze 
szonych klubów zł 50, dla niezrzeszonych zł 65. 
Uczestniczki korzystają z 80 proc. uilgi kolejowej 
w obie strony. Adres dla korespondencji: Kierow
nictwo Kobiecego Oboz.u Instruktorskiego w Jó 
zefowie pod Tomaszowem Mazow.
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AGENTÓW dla sprze 
dąży bardzo pcmupnego 
artykułu kosmetycznego 
poszukuje się na posz 
czególne letniska oraz 
zdrojowiska w Polsce. 
Zgłoszenia: ;,.Sipnoł>“ do 
Ad~n Now Dzień. 80%

MO I)M ARKĘ zdolną 
przyjmie Jadw iga Gy- 
pe>. Kraków róg Giodz- 
kiej i Poselskiej. 81x

MIESZKa NIE  par.e- 
rowe, front przy ul. Se- 
b-Wjana 2 pokoje i ku- 
( linia, łazienka przedpo
kój czynsz przedwojen
ny od zaraz do wynaję 
cia. Zgłoszenia do Adm. 
Now. Dz, pćd „500“.

______________ m
LOKAL osobny budy

nek, oficytiy składający 
/lę  z 2-eh pokoi i we
randy na parterze i 
wielkiej sali 12 m. dłu
giej i 7 m. szerokiej na 
I. piętrze razem złączo 
nych Kraków Karme
licka 10, zaraz u właści
ciela do wynajęcia. 89x

LOJKAL handlu wy nie
koniecznie frontowy w 
śródmieściu poszukiwa
ny. Zgłoszenia „Galan
teria" do Adm Now 
ł  Wg

JASNA piwnica z e- 
łekt^ycznem oświetle
niem i  wodociągiem do 
wynajęcia. 'Wiadomość: 
Przem yska 2, u dozor
cy. 1828x

POKÓj  słoneczny z 
komfortem z Osobnym 
wejściem w Podigóizu 
do wynajęcia. Zgłosze
nia: Płac Zgody 2, w
Iirleraami. 66g

DLA PaMcNKI (Życ 
uócScł’ aa e eweutuahi 
a użyciem m-szyny « 
szycia. *  samotnej wd? 
w y: Taubroan. Bochen 
ska  8. m, 19

KUPUJĘ garderobę 
mę^ką używaną zawia
domienie pocztówką lub 
ustne Schmaus, Kraków, 
Szeroka 22 41g

KUPIĘ dom za kilka- 
.aśeie tysięcy dolarów, 
-ewentualnie oddam ty- 
iiiłem częściowej zapła
ty skład stylowych me- 
b . kompletny warsztat 
tapicerski, w central

om położeniu, wartości 
euOO dolarów Zgłosze
nia: Świetna egzystem
Cja‘ do Adm. Now Dz.

70g
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PRZEDSIĘBIORSTW O 
zaprowadzone przyjmie 
spólnika. Zgłoszenia do 
Adm. N. Lzien. „Z ka
pitałem od dziesięć ty
sięcy złotych wzwyż"

67g

BONY do dzdeci. sfużjce 
kucharki poleca: Bena 

Blsemberg, Pośrednictwo 
Posad. Katowice — 3-g•" 
Maja i ł .  Telef. 16-65.

139u

NAPRAWA dywanów 
fc-Limów. JDywan" Tk 
tv!a Dywanów Kilimów 
(fraków —Podgórze n! 
Kingi 9 le lefo r 116-05 

120o
REPARACJE maszyn 

ao  szycia, rowerów, 
gramofonów, tanio, pre
cyzyjnie, pod gw aran
cją. Skiad maszyn, K ra
ków, tylko Z wierz/nlec- 
ka 6. 80x

KR (Ł.WATY stare, 
zniszczone przerabiam 
i oanawtam. Przyjmuje , 
firma Pelc, Kraków, ul. < 
Sienna 9. Na prowincję 
pocztą. 740x i

WIELKA OKAZJA! 
Peosjonat murowany w 
Bystrej koło Białej z o- 
grodem 200 sążni cena 
25,000 zl potrzebna go
tówka 12,000 zł. Wiado
mość' Gelber, Kraków, 
Szewska 5.

NOWY DOM w K ra
nówie pełnym komfor
tem cena 100,00° zł. Do
chód netto 12,500 Zi. ro 
cznie potrzebna gotów
ka 50,000 zł. Wiadomość 
Gelber, Kraków, Szew
ska 5.

DOM w BocUni 2 km. 
od stacji y, morgi ogro
du cena zł 15,000, po
trzebna gotówka 10,000 
zł. Wiaaomość: Gelber, 
Kraków, Szewska 5.

LEKARZ praktyka 
szpdtama krajowa - za
graniczna, poszukuje 
miejscowości celem o- 
slea/enia ewentualnie z 
posadą. Pośredr, ictwo 
wynagrodzę. Wiado
mość pod ..Wyjazd ‘ Par 
Lwów, Akademicka 14.

41 p

GUMY do wózków ' 
dziecięcych naciąga na 
poczekaniu Fabryczny 
Skład wózków dziecię
cych, Kraków; Zwierzy
niecka 6. 84x

MEESING sławny pro
fesor telepatji, fenome
nalny jasnowidz i suge- 
stjoner - psychoanaliza- 
to r przybył na krótki 
pobyt do Krakowa, za
mieszkuje W hotelu 
„Royal“ Przyjmuje od 
10—1 oraz od 4—8. Na 
czeen polegają fenome
nalne zdolności Messin- 
ga? Messing zna Twoją 
diuszę, Twoje myśli, 
Twoją przeszłość i przy 
szłe losy Twojego życia. 
Wyczuwa żywione wo
bec Ciebie zamiary i u- 
ezueia Twej Rodziny, 
Twych wrogów, przyja
ciół i znajomych 69g

STUDENTKA znają
ca jęz. francuski wyje- 
dzie na miesiąc w góry 
w charakterze nauczy
cielki lub towarzyszki. 
Zgloazcuia ps>d „Góry" 
do Adm N Dz.

POSZUKUJE pokoju z kn 
chraia za czynszem mie
sięcznym. Zgłoszenia po< 
..B." do Adm. ,.N. Dzien
nika" 924bp

PENSJONAT muro
wany w Rabce z pełnym 

komfortbm. pierwszo
rzędnym urządzeniem o- 
kazyjhie do kupna. W ia
domość Gelber. Kraków 
Szewska 5

PRZJYMUJE wszel
kie zgłoszenia kupna i 
sprzedaży realności za
łatwia bardzo solidnie 
Gelberj Kraków, Szew
ska 5 93p

WÓZKI órieciy-e naj
piękniejsze modele po
leca nnhaniej ffolówka. 
ratami Fabryczny Skład 
Kraków'. Zwierzyniecka 
1. 6 82x

DUŻĄ WYSTAWĘ do
umieszczenia w bramie 
tanio sprzedam Frei- 
wald, Kraków, F loriań
ska 44. 79v

S k a r b o n ie  
dziecku

je*I ważnym pomocnym czynnikiem uul 
Szan. Pani przy wycnowaniti swcjeuY1 

dziecka Uczcie Szan. Paaie swa ćz la tttt 
oszczędności, a dużo pociech/ przysporzy 

ona Wam kiedyś. Darowanie dzAcku_Jia 
lego skarbonki zaoszczędzonych p t iy  

zakupie groszy, napewno ’ spr iwfs Szan. 
Paniom specjalna przyjemność, a ,n a z d y  

■«&knp męknęgo subtelnie ^erfutriuwanegc- 
mydla „Kotlontay z pralka” , fdaje Szan 

Paniom natychmiast oszczędnoścf w go
tówce. porn nialac Już całkiem^ dłuższa 

trwałość ł oszczędność drogie] 1 bieTmy 
Kupując więc prócz mydła „KoMontay” .

Wyśmienita I nadzwyczaj tania „Kołton- 
tay’a soaę do bielenia”, oraz najlepszy I 

najtańszy proszek mydlany „Borasli” 
przyczynia słe Szan. Panie do /częstero  

napełnienia sKarbonki swej dzia tw y .^

sławie w Kkttowlesob 1927. Jedyny wytwórca i Iryk A. F«ll«ntay, Fabr chctt 
i. Goldstein, Kraków, Jć*efl£*ka 54T_ — Zastępca xm

Złoty m ed a l na  W
Katowice-Brynów. Następca na m. Kraków: S, t ałopolskę uebedniąt U. Glelcfaer, Tirnóy. Zastępca na Małopolakę waohcdnląt DUtcnfeld 

k Stainbcrg, Lwów, uL Uscźnlcka 1C. CUo

KILKA używanych 
maszyn do szycia sprze
da bardzo tanio Fabry
czny Skład w Krakowie 
tylko Zwierzyniecka 6 

83x

F.NDLÓWKĘ „Singer" 
jak nowa, sprzeda oka- 
zyjnie za zł. 590. Skład 
maszyn, Kraków, Zwie
rzyniecka 6. 87x

SZAFKGWĄ maszynę 
do szycia salonową, o- 
ryginalną „Singer" cała 
retif- rzeźbiona, zupeł
nie jak nowa, dawniej 
-ena 1-500 złj|. obecnie 
sprzeda za zł u95. Skłao 
maszyn Kraków, Zwie
rzyniecka 6. 88x

ROWERKI dziecięce 
zl. 20, poleca Fabryczny 
Skład, Kraków, tylko 
Zwierzyniecka 6. 85x

UNDERWOOD. SmMt 
maszyny du pA anłp. n-> 
taoćei. najdogodniej po 
oca: Msx Lfiweostein w 
Kiakowte. Zwierzyniec 
ka 8. Telefon 162-50.

TROCHĘ HU1ŁORU

o n r m
/ V  RI fi K /

w BŁAS2AHYCH PUDEŁKACH.

NISZCZY DOSZCZĘTNIE 
K A R A L U C H Y . 
P L U S K W Y ,  
MUCHY, MOLE 
P C H Ł Y  i T.P..
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W oltyżerka cyrkowa jako matka.

STENGTYP1STKA pol
sko niemiecka, ze zna
jomością języka francu
skiego i angielskiego, z 
kilkuletnią praktyką po 
szokuje posady. Zgło
szenia do Adm. Now. D. 
pod ,Pilna". 68g

APTEKARZ- kobieta 
z kilkuletnią praktyką 
poszukuje posadyeweni. 
zastępstwa od zarrsz. 
Zgłoszenia pod „Ajpie- 
karz" Biuro ogł. Statte- 
ra, RyntA. 8. 92er

KONCYPTBNT z do
b rą  praktyką prow in
cjonalną zmieni posadę. 
Zgłoszenia: JakóbN uss- 
baum, Nowy Sącz. 91x

OBEJMĘ posadę kon- 
cypienta. Zgłoszenia Dr. 
Bernard Rosenfeld, No
wy Sącz, Romanowskie
go 1.9. 80x

bUCUALTER - bilan- 
sista oraz korespondent 
polsko-niemiecki z wyż- 
s z e r i  studiami i wielo
letnią praktyką na sa
modzielnych stanowi
skach, znawca spraw  
podatkowych, poszukuje 
odpowiedniej posadj e- 
went. na 5T—3 godimy 
dziennie. Zgłoszenia pod 
„Zaufaiu siła" do Adm 
Now. Dz 39g

W PIS Y do Szkoły 
Przysposobienia Ku
pieckiego kursów han- 
dlovrych rocznych, 1/2- 
rocznycb kursów księ
gowości szkoły pisania 
na maszynach „Her
mes" Jana Pilch i, w 
KraKowie, Fiiorjańska 
39/11 p. przyjmować się 
bidzie od dinia 25 sier
pnia br. Soboty wolne 
od nauki 21v

f RENT MER AT A: w Krakowi : u l prow m-e -ęczn. Zi. 6'00 
w Krakowie 2 odooszen. do dom  m 6*20
Na prowincji z pizesyłka yocztowa »  „ 6*69
Zagranica 7 przesyłka pocztowa .  .  10*60

Irwaztai. Zł. 18*00 
» .  18*60 
„ .  19*80

30*00
-NOWY DZIFNNIK" wycbt dzi codziennie takie w poniedziałki I ćzń pośw a"

OGŁOSZENIA: Podstawi obliczeń Jest 1 tniłlmer w  Jednym IwpIo. — Strona w  
Śefcflcfa i nodesianem t_t 8 lamy po 74 mi fan •— Strona s* tekstem 6 U* 
mów po 37 m 'fan. — Naimcjejszi ogkazeoJr drobne liczymy za 10 sl6w .

CENY w zlotrch: Ł stroni 125. — Tekst 1*—. Nadesłana 0*75. -  Za tekstem 
0*25. — Drobię od slow* £20 Dbt poszukujących pracy 010. — Gratula

cje 12*50. — Za zestszełenuc miejsca dolicza ale 25%.

W ydaw ca: Za Spółkę W y a  «Nowv u z ie n u ik - : Z ygm unt H ochv ald . — R edak tor naT*c-iny Dr. W ilhelm  B erkelham m ^r. 
e tedakto odpow , dzi ilny . Z y g liy d  Moaes. — łSowa U r u r m - i  Uzifeonlkowa. K raków , Urzeaakone^ J., p o d  zarzą d em  M aksjrm iljana  F e ld m a n a


